
'N f  225 (255)

NIECH ŻYJE RZĄD 
R o b s i n i c I y
i WłOgCIAHSKI
^wwagsgaeraMCTWłBBiałaBWWwiwi

r» i ;  a ttm inm rr.nw ! -j-  re .;-- <3 «SK»;y.WJBgaw

S  S  0 &  K  C  I  i
przyjmuje' in t e r e s a n t ó w  
od godz. 12—2 popołudniu

A D H I K l S T S Ą l B I A
czynna od gódiiny 8— 18 

% ■

jtegKRTfSBtsałgtaBE iEtx?̂ <pxgsssME3BB

Cena KSKiSf® 1 arlcfS? .
o& m zm ssm sm m gsM

Łódź, czw artek 30 sierpnia 1945 r.

wsssa;- c

▼  4  1 7

fi
------

*  Ć E tiT R A L H Y
O K S  A T I  *" * "  ’

- . - .= 3 K = ~ ł~  - S r ?

ii

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE, S lf?
. I ' ' . ' ‘ » . ' • ,

Wydawca:,,Rada Naczelna P. P. S.

RoK 51
■yrryy. ?£<*£&&&&

K I E C «  f c Y' J E

S 0  C-i A L I ZJ 4  r
S3KES&E4 S8KBSSSŚ2SB&KK33fófaSK35SMS!BBfi8®B
M«WllWIMIIIIIIIII»'l 'Tl -II II I IIII^P ll ..... . ■ W* * » * ■ !

, 'REDAKCJA: ŁÓDŹ 
PIOTRKOWSKA 68
ADMINISTRACJA r 
PIOTRKOWSKA 70
Telefony: Redakcji, 144-18.

Adninistr&eji 222-22 g
555WBłi3!earae»ro*esn 'rsc2rraD6̂ iBT is*B .ro$aia=i»««K 'H 2imBa«i

Koisto i? Bonku „Społem", 
Oddział w lodzi, Nr. 12

i “ , a . *

ę >  w o  o  ■ f e i n o i c l

' Rok temu cln. 6 września 1944 r. pierw!
' sze prawowite władze' Rzeczypospolitej, 
które z woli ludu polskiego ustanawiały 
fundamenty pod ustrój ciemiężonego kra 
ju, na broczącej krwią ziemi wydziera­
nej z drapieżnych łap hitlerowskiego na­
jeźdźcy, ogłosiły dekret*q reformie rob 
Uęj. 'Wówczas, kiedy zaledwie jedna 
część kraju odzyskała wólność, a przez 
^iemie polskie przewijała się potężna, 
rozstrzygająca walka. o wolność i prawo 
do samodzielnego bytu, wtedy, kiedy 
żołnierz ętał jeszcze w .twardym boju a 
Pociski pękały na ulidach tymczaso­
wej stolicy odradzającego się państwa,

' u p o jo n o  ustawę przekreślającą do­
tychczasową, wiekową-; niesprawiedli­

w ość, ustanowiając chłopa polskiego 
•Właścicielem ziemi.

Rzecznicy demokracji-polskiej, przed­
stawiciele prpletarfhtu, włościaństwa : 
*®teligencji pracującej przekreślili do 
tycaczasowy stan., prawny oparty na 
krzywdzie mas ludowych i znieśli uprz^ 
^'dejowaną- kastę obszarników tuczącą 
s;~ dotąd bracą i krzywdą chłopa iJwiej- 

najemnika. Ziemię,-w którą na 
Przestrzeni lat ostatnich wsiąkła tak 
Jxielka ilość krwi ludowej, doprowadzi­
li do spracowanych rąk prawdziwych i 
błotnych jej właścicieli. '

Nie oglądano się na trudności a prze; 
szkody. Nie zrażano się warunkami wo-; 
jennynń. Nie poskutkowały y o d y  rzu­
t n e  pod qogi. Ofensywa tych, których 
Pozbawiono dalszycjh możliwości wyzy- 
sku, została.złamana. Chłop polski zrozu 

5* wówczas, że wybiła jego godzina

Dlatego w myśl poleceń wszystkich de­
mokratycznych stronnictw politycznych 
rocznica wiekopomnego aktuVbgdzie świę 
tern chłopa i całej p&skiej damokraqji. 
N ieste ty , ta uroczysta chwila,” która —  

zdawało by się — powinna bvć żywioło­
wą demonstracją jedności chłopskiej, mo 
mentam wzmożenia solidarności i jednoś 
ci działania', przyćmiona -zostaje rozdź 
wiekami w łonie ruchu* ludowego rozbija 
jącego się dzisiaj na d\ya obozy, w któ­
rych trudno jeszcze dotąd dopatrzeć się 
zasadniczej różnicy poglądów. 1 Jak 
zgrzyt żelaza po szkle działa na \yszy- 
stkich wiadomość o powstaniu* nowego, 
drugiego stronnictwa. W łaśnie W: dobie 

.dźwigania się Polski ź  ran zadanych jej 
straszliwą wojną, właśnie w momencie, 
kiedy u władzy znajd uje się Rząd Jed­
ności Narodowej, będący wyrazicielem1 
myśli i, dążeń przygniatającej większości 
naszego społeczeństwa, kiedy .solidar­
ność twórczych warstw społecznych po­
winna występować we wszystkich prze­

jawach życia publicznego, zarysowują 
Się na odcinku chłopskim różnice, wiodą­
ce ”do rozbicia i szkodliwych rozdźAię- 
ków.

Robotnik polski, , którego ofiarność 
trfld przy budowie niepodległego pań­
stwa jest powszechnie uznany i należycie 
oceniony, ten robotnik, który jeszcze dzi­
siaj dźwiga prawie cały ciężar trudności 
powojennych na własnych barkach, ro­
botnik, któremu często wypada w nie­
zmiernie ciężkich warunkach Wykonywać 
swói zaszczytny obowiązek pracy dla 
Państwa i jego obywateli, jak źrenicy oka 
strzeże jedności proletariackiej. Robot­
nik polski będąoy wzorem prawdziwego 
patriotyzmu, zdaje sobie sprawę z faktu, 
że rozbicie klasy robotniczej jest najlep­
szą bronią w ręku wrogów tej klasy.

Ó tej prawdzie pamiętać muszą rów­
nież chłopi polscy. Niechaj w rocznicę 
największego swego zwycięstwa zdają 
egzamin-'swej politycznej dojrzałości. -

AR T U R  K A R A C Z E W S K I

F m b d o  sUavfiss 2$  S e n  I s a a s t ś ® »

!?lał _______ .
/- ‘-ka.sał rękawy robotnik polski, poszedł 
na wieś pom óc. dzielić obszarnićzą zie­
mię, przyszedł bratu swemu umożliwić 
Przejęcie swojej Własności, Przeprowa­
dzono potrzebne pomiary, ustanowiono 
Pale na\ wydzielonych obszarach, wr-ęczo 

ak id własności tym, którzy swoim 
yudeny codziennym i wysiłkiem zapew- 
niają </deb sobie i innym. ’

' isiaj z perspektywy minionego ro-D

MADR¥T (Polpress)* -  M iguel & ateu, 
sze^ poselsjw a h iszpańsk iego ' w  Paryżu 
p roponu je  spo tkania m iędzy Don Juanem , 
a generałem  Franco, które- m ożnaby# urzą­
dzić gdzieś na pograniczu hiszpańsko-fran­
cuskim. Spotkanie to m iałoby na” celu o- 
mówien-ie spraw y w znow iónią m onarchii 
w  Hiszpapii. -a  ■ ' ~

Już -w ub ieg łym  roku M ateu^' zamierzał, 
urządzić takie rendez-vous, ale p lan  ten 
nie pow iódł się. Kola fnonarchisiyczne, 
m ające' bezpośrednią styczność z Don Jua­
nem  są zdania,v iż nie, uzna o ?  rządu re­
gencyjnego, lu b  innej tego r id z a ju  in sty ­
tucji, k tóra p rzyczyn iłaby  się do opóź­
n ien ia  w znow ienia m onarchii.

W  kołach tych  u trzym uje się przekona­
nie, iż generał Franco jest nas ira johy  n ie­
p rzychy ln ie  w  stosurfku do zam iarów  Don

u można dopiero ocenić i dokładnie z*o 
?.urrut^ jak wielkiego dokonano dzieła 
^ taC trudnych warunkach. W ieś * p o ł- 

radykalnie zmieniła, swoje oblicze, 
f ik n ę ły  wielkie majątki ziemskie będą 
Ce-.dotąd źródłem hulaszczego życia nie-

"  i wieś pol- 
śprawiedli-

•ysuotąd źródłem hulaszczego 
*cZnycn v/ybrańców losu. Ńa 

ska wkroczyła triumfalnie -----
w°ść zapewniająca pracującym na roli 
°°yvaćelom Rzeczypospolitej prawo do
2Veia. Wyprostowały się zgarbione ple- 
Cló h.idu \wiejskiego, chłop zrozumiał, że 
°dtąd sam będzie decydował o swoim 
°sie. Przedstawiciele jego zasiedli w kie 

r°V75-'czych ciałach odrodzonej państwo­
wości. N

.Rowoli ale% sĄtematycznie normowało 
jN i regulowało życie tey warstwy spo- 
^ z n e j, która dotąd obok yjbotników sta 
l? w  ̂a przedmiot najbardziej zaciek- 
n A - ptaków reakcji i wyzysku. Rozbu- 

się i wzmogła świadomość chłop-1 
tkwiąca głęboko w  masach. Tłamszo 

na dotąd

pretenden t do tronu  kładzie n a  w prow a­
dzeniu  do H iszpanii ustro ju  liberalnej mo­
narch ii z konsty tucją , zapew niającą sw o­
bo d n e . w ybory .

MADRYT. -  Szelf poselstw a hiszpańskie­
go w  Paryżu p rzyby ł do Barcelpny i na­
tychm iast wy)"echał do San Sebastian, ce­
lem skom unikow ania się z m in istrem ’spraw 

gran icznych  Ariajo. M ateu jest zażartym  
m onarchistą, popiera jącym  już od  daw na 
zamiar pow rotu  Don Ju a n a  na tron  hisz­
pański. W ’u b ieg łym  ty g o d n iu  M ateu od­
w iedził m łodego Bourbona w  Lozannie. * 

* *' t *. '
Te w szyśikie zabiegi i konszachty -  to 

załatw ianie .sprawy bez gospodarza, którym  
jest naród h iszpańsk i.' O n  jed y n ie  jest 
upraw n iony  dp zadecydow ania o przyszłym  
ustro ju  H iszpanii’ i, prędzej -czy później,

Ma D a le k im  W sc h o d z ie
LONDYN (PAP Polpress). D ow ódca n a ­

czelny floty sojuszniczej n a  D alekim  Wschow 
dzie, adm ira ł C hastor N im itz przybył wo- 
dnopłatow cem  do zatak i tokijskiej. A dm irał 
Nimitz udał się n a  po k ład  pąnc& m ika „D a­
ko ta", n a  k tó rym  będzie podpisany  ak t k a ­
p itu lacji Japonii. O ko ło  10.000 żolnierzy*a- 
m erykańsk ićh  oczekuje rozkazu  lądow ania 
w pobliżu  Tokio . W ielkie .grupy w ojsk spa­
dochronow ych rów nież oczekują rozkazu  
lądow ania .' Eskadry „latających tw ierdz 
zrzuciły przeszło 140 to n  żywności dla jeń ­
ców  sojuszniczych, znajdujących  się w obo-  ̂
zach japońskich .

K om unikat kw atery  głów nej generalissi­
m usa Czag-Kai-Szeka doniósł, że w ojska 
chińśkie zbliżają się do  Pekinu.

g B i iń d  ira  v m y w M m  -  , 

E O S iilt l lsS Ś W  5f © c l s l s h  .
ATENY (PAP PoJpress). S ekretarz gene­

ralny  Greckiej Partii Socjalistyczne; Passali- 
dos został ran n y  w czasie w ielkiego w iecu 
politycznego w m iejscow ości V eria  w M a­
cedonii. D ziennik kom unisty jzny  „Rizosspa- 
st fs "  donosi, że Passalides został n ap ad n ię ty  
i zran iony  przez bo jów kę uzbro jonych  m o- 
tjarchistów  greckich.

B io la  cfeorHQwf©
LONDYN (Polpress). S pecjalny  kores'- 

ponden t R eu tera  n a  b ry ty jsk im  o k ręc ie  
w ojennym ’ „Duce of Y ork p isze: „W si- 
k ie  b ia łe  chorągw ie, p o w iew ające  ń#d d o ­
m am i i U rzćJzen iam i p o rto w y m ^  w ita ły  so ­
jusznicze ok rę ty  w ojenne , p rzy b y V a’qce 
do Jo k o h am y .-W id ać  by ło  o lb rzym ią bazę 
m orską. Y okosuka, p rzed  k tó rą  zn a jd u ją  
się  trzy  u fo rty fik o w an e  w yspy , uzbro jono  
w  16-calowe daiała . R zucają się  w  oczy 
ślad y  uszkodzeń ,”' sp ow odow anych  bom ­
bardow an iem  sojuszników . U brzegów  w i­
d ać  w iele  zn iszczonych okrętów . O krę tem  
so juszn iczym  tow arzyszy ły  d w a japońsk ie  
p o ław iacze  min. Na' b rzegach  japońsk ich  
n ie by ło  p raw ię  żądnego ruchu.

prsYcriYirile w  SIOSUTTKU ao zanuaaow *r
Jifana, f i  io z pow odu nacisku, jaki m łody |m ożliw ość ta k ą  ^otrzyma

Kom unikat w o ^ n n y  R a d z ie c k i^ o  B iura inform.
z i n k  23 s k ? im k .*

MOSKWA (PAP Polpress). D nia. 26 Jler- | zdobycz: 5S7 sam olotów , 347 czołgów, 935 
pn ia  na D alekim  W schodzie pod d ało  się i dział różnego  kalib ru , 711 m iotaczy m in, 
w ojskom  radzieck im  29 tys. japońsk ich  żoł. j 3.355 k arab inów  m aszynow ych, p o n ad  200 
n le rz y  i oficęrów  o raz 23 generałów , w śród tys. karab inów ; 111 rad iostacy j nadaw czo-
nich  zna jdu je  się dow ódca 30 arm ii w ojsk 
kw anntuśk ich  gen. po ruczn ik  Ida: O d 9 do 
28 sie rpn ia w o jsk ą  radzieck ie wzięły do 
niew oli 513 tys. japońskich  żołnierzy i ofi­
cerów  o raz 51 generałów . W  tym  samym 
czasie vyojska radz ieck ie wzięły następu jącą

odbiorczych, 9.700 koni o raz  zajęły 725 m a­
gazynów  z b ron ią , am unicją i sprzętem  w o­
jennym . P rzyjm ow anie kap itu lacyjnych o d ­
działów  i form acyj japońsk ich  trw a w da l­
szym* ciągu. *

N i r M  w f® § M  i r € H !5M I ? l® w a l  s i ę
—  SwksiŁls? pfSFSR f m a s l c s

przęs obszarników wola litdo- 
ja . dom agają^ .

w io sc i z klasą robotniczą, zajaśniała

t e j

się bezwzględnej so|i 
. _ jtniczą, zajaśniaić

siłą. Sprawiedliwy dekret
z Komitetu Wyzwolenia uczynił
zi^ :-°pa P isk iego  nietylko właściciela 

m.asy chłopskiej zrobił awangar-

- PARYŻ (AFP). Wkrtykuły w stępne licz­
nych  dzienników  za jfnu ją  s :ę  sy tuacją- 
W łoch, w  sto su n k u  do alian tów , zw łaszcza 
zaś do  F ra n c ji . ' P iskie po d k reśte ią  jó ż n ’- 
cg m iędzy narodem  niem ieckim , letóry p - 
p robow ał p anow an ie  H itlera a narodem  
w łoskim , k tó ry  w a lcz jł; by zrzucić z sie- 
b ię  jćftrzmo ucisku.

„To, co n a jw .ęce j odpycha od narodu  
n iem ieckieoo  — -pisze jeden  z dzienników

p arty
s.tości polskiej z a ^ ó w  w północnej części k ra ju  zdzia łała

W łoch,w ięcej w  k ie ru n k u  reh ab ilitac ji 
niż w szelk ie um ow y i d ek la rac je .

Podczas n iedaw no odby te j ko n feren c ji 
p rasow ej, F erruccfo  P arri, p rezes w łosk ie j 
rad y  m inistrów  pow iedzia ł: „W iny, k tó re  
ciążą na, W łoszęch  o barczają  mie tyląf n a ­
ród, ile państw a* nasze". Tego rodza ju  o- 
św fadczenia pow inny  tra fić  do p rzek o n a­
nia w szystk ich  ludzi d ob re j woli.

Tokio * -/ '  M m . l i m i t s  ..
'  LONRYN (Pollpress). A dm irał N im itz 
w raz ze sw-oim sz tabem  p rzy b y ł do  za tok i 
T ok ijsk ie j. ,  • •

Adintonl less®  isjfesalfflWBii?
PARYŻ (Polpress). W ładze „ am ery k ań ­

sk ie  aresztow ały  n a  te ren ie  A u strii a d iu ­
tan ta  R udolfa H essa, H erb erta  S tengera . 
S tenger p o  od loc ie  H essa  do  A nglii^pełn ił 
funkcje  k o n tro le ra  nad ' p ro d u k c ją  s ta li w e 
F rancji.

d@n. de Goalie w Koaadsie *
W ASZYNGTON (Polpress). Gen. d e  

G aulle po  opuszczeniu  S tanów  Z jednoczo­
n y ch  p rzy b y ł d o  O tta w y .- '

H esziikB* ś m ś e id  Ł ohreciaiste
MOSKWA (PAP Polpress). W  ro k u  b ieżą­

cym m ija 2.000 lą t od  śm ierci poety  I filo­
zofa rzym skiego, Lukrecjusza, a u to r f  p o e ­
m atu  „O  n a tu rze  rzeczy". A kadem ia n auk  
ZSRR uczci tę  róczńicę szeregiA a refe ra ­
tów, w  k tórych  omówiona* będzie m ateria- 
listyczna isto ta filozofii Lukrecjusza. W ydS. 1 
ny będzie tekst łac iń sk i'p o em a tu  i w ierszo­
w any przek ład  rosyjski. *

   ^ •
Pism a francusk ie tw ierdzą, że gotow ość, P oem at J-ukrecjusza „O  naturze rzeczy" 

z jak ą  de ih o k rac ja  w ioska p rzy ję ia  ciężk .e  ̂ j { u r n a c Z y j  w latach  przedw ojennych na pol- 
drż-cdzictwo. k tó rego  d a  praw o nienaw i- | n ieodżałow any p oeta  p ro letariack i tow . * 
■ - t  pow inna w ystarczy  by m ne n,aro- , . , . . w;
,IV  sta ra ły  s ie  u ła tw iać  p racę  npw ego rzą- ^ d w a r d  Szymański, zam ordow any przez h h  
du w łoskiego. ' '  -  tletow skich zbirów . (Red.)
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MOSKWA (R euter)" Agencja Tass kom u­
nikuje, iż oddział radzieck iej m arynark i 
•wojennej w ylądow ał w  środę ,w Porcie Ar­
tura, pow itany  serdecznie przez w ojska lą ­
dow e Arm ii Czerw onej. W  godzinach p o ­
południow ych w iceadm irał japoński Ka- 
fcayshi złożył spraw ozdan ie  ze stanu bazy 
m orskiej. Na m aszty p o r tu  została w ciągnię­
ta  flaga z radzieck im  herbem  -morskim.

|« d n sść  narodowo w'-Chinach
'LONDYN (PAP Polpress). Przyw ódca k o ­

m unistów  chińskich genęrał M ao-Tse-Tung 
po  przybyciu na lo tn isko  w C zunkingu o- 
św iadczyłi „Przybyłem  tu na zaproszenie ge­
neralissim usa Cząng-Kai-Szeka, aby ro zp a ­
trzyć zagadn ien ie jedności N arodow ej i o d ­
budow y kr aju. Mamy nadzieję, że wszystkie 
p a rtie  anty japońskie, wszystkie o rganizacje
patrio tyczne w  C hinach zjednoczą się".

O s n m i e  falfryk nśaimecJdsrh
r LONDYN (PAP Polpress). konferencji 

zarządu  w ojskow ego am erykańsk iej strefy 
okupacyjnej, wygłosił p rzem ów ienie p u łk o ­
w nik Jefferson, dyrek to r am erykańskiej K o­
misji dla Spraw  O dszkodow ań. Oświadczył 
on, że Niem cy b ęd ą  płaciły odszkodow ania 
Stanom  Zjednoczonym  do  lutego 1948 r.

Płk. Jefferson om ów ił spraw ę wywiezie, 
n ia fabryk  niem ieckich. Z ostanie pow zięta 
decyzja, k tó re  fabryki b ęd ą  usunię te  z każ­
dej strefy okupacyjnej i dokąd  one będą 
sk ierow ane. Nie została jeszcze usta lona 
podstaw a podziału, odszkodow ań  pdAni^dzy 
m niejsze państw a.

Gil®!?2iss cz?  hneesio 
e l a k S F f E E u e

PARYŻ -(AFP) K om peten tny  w ydział M i­
n isterstw a Spraw iedliw ości ‘zaprzeczył po- 
gł<jfce, jakoby  F rancja zdecydow ała zastąpić 
gilotynę krzesłem  elektrycznym , k tó re  za­
m ów iła już w S tanach Zjednoczonych. P ra ­
w dą jesf, iż n iedaw nó  tem u, Francja za p o ­
średnictw em  swego m inisterstw a spraw  za­
granicznych 'prósiła Am erykę o różne ddne, 
do tyczące te j instalacji, lecz nie pow zięto 
w  te j spraw ie ła d n e j  decyzji, a odnośne d a ­
n e  nie są jeszcze w  posiadan iu  m inisterstw a 
.spraw iedliw ości. 1

0!*m®mda w W ouynuHniip
WASZYNGTON (AFP) . W edług tutejszych 

przew idyw ań, Bęim dage, delegat Stanów  
Z jednoczonych w m iędzynarodow ym  k om i­
tecie Igrzysk O lim pijskich, p rzed ło ży  K o­
m ite tow i tem u prośbę, by ńastępna O lim ­
p iad a  o d b iła ' się w  stolicy Stanów  Z jedno­
czonych. W  W aszyngtonie pow stał już k o ­
m itet, uk ładający  p lany  budow y olbrzym ie­
go stad ionu . '■*<

Sch iralim® chce w?el*Qw?wać 
" . H iem ciw  '

Leon Biuru p isze  w „Popu/aire'

Współpraca Froncfi, fingljf i  ZSRR
Ktumenittin w ęgielnym  pfflłityki im o p sis id e i

PARYŻ (AFP) -  Leon Blum zamieścił 
w „ P o p u la ire "  artykuł, w  którym  odpow ia­
da na artykuł m oskiewskiego dziennika 
„Czerwona Gwiazda", zarzucający socjali­
stom. francuskim , że odm ówili połączenia 
się z kóm nnisiam i, , i oskarżający socjali­
styczne partie  angielską i francuską, że po-

fierąją one* koncftpcję utw orzenia Bloku 
achodniego. \.
Blum pisze: „Socjalistyczna partia fran- 

Guska życzy sobie z g łąbi serca u trzym a­
nia i zacieśnienia braterskiej w spółpracy 
jaka łączy ja ją zawsze z b ry ty jską Partią 
Pracy. Uważamy, że praw dziw a i trwała 
jedność p ro letariacka pow inna sią urzeczy­
w istn ić  w  skah- m iedzynarow ej Posfano- 
'Wienie, jakie pow zię liśm y ' na ostatnim  
kongresie, pow zięte zostało przez nas w 
całkow itej swobodzie, bez żadnego w p ły ­
w u zewnętrznego. •  ,

„Czerwona G w iazda” przypisuje nam 
m yśl, że zjednoczenie proletariackie mo­
g łoby  jakoby  zdaniem  'naszym , zaszkodzić 
obecnej zagranicznej polityąfc Francji, a 
zwłaszcza jej w spółpracy  z W . Brytanią, 
Jesteśm y zw olennikam i pak tu  francusko- 
b ry ty jsk iego  tak samo, jak b y liśm y  i je ­
steśmy zw olennikam i pak tu  francusko-ra- 
dzieckiegp. N ie sądzim y, by  nasi towa­
rzysze kom uniści mieli zapatryw ać ..Sie, na 
to inaczej, niż my. C zyżby sojusz Fran­
cji z ZSRR miał dla nas w ykluczać możlL- 
w ość zaw ierania w szelkich in n y ch  , soju­
szów, czyżby n ie dał- się on pogodzić 
z innym i? .

Uważam, pisze Blum, przyjaźń z ZSRR i 
W ielką B rytanią ze dw ie w zajem nie V spie 
rające się zasady po lityk i fran cu sk ie j;, u- 
ważam przyjaźń W ..B ry tan ii .i ZSRR za 
kam ień w ęg ie ln y  po lityk i europejskiej. 
Dziś, bardziej niż kiedykolw iek, pokojo­
w a organizacja Europy i św iata, zależy

przede wszystkim  od harm onijnej w spół­
pracy  rządu socjalistycznego W. Brvtawii 
i radteiąckiego rządu ZSRR. .  Chciałbym  
w łaśnie, b y  Frżncja, sojuszniczka zarówno 
jednego, jak i drugiego  z tych  państw , 
m ogła sję p r z y c z a ić  do zapew nienia nie­
zbędnej harm onii w „koncercie" tych 
państw . - '.
. Z byteczne chyba mówić, p iągn ie  Blum, 
że nic nie jest bardziej obce mojemu um y­
słowi, -niż projekt stw orzenia Bloku Z achod­
niego w yrąierzonego przeciw ko Rosji. So­
jusz .Wielkiej B rytanii z Francją w yw arł 
b y  n iew ątp liw ie p rzyciągająby  w p ływ  na 
inne dem okracje zachodnie, w spółczesne 
czy przyszłe,- u ła tw iłby  on im , odzyskanie 
daw nych, zan iedbanych  nieras, przyjaźni 
.i. p rz y c z y n iłb y  się w  Jen  sposób do 
w zm ocnienia ogólnego , pokoju i bezpie­
czeństw a. , Jestem  jednak  przeciw ny u tw o­
rzeniu organicznego bloku .m otarstw  _za- 
dhodnich. nie chcerąy bow iem  dziehó  i 
rozbijać Europy, ba przeciw nie, ohcem y 
odbudow ać w  niej wzajem ne zaufanie 
i' zjednoczyć ją. • V  ,

W obec tego „C zerw ona G w iazda'1 jest 
w błędzie, pisze Blum. C hciałbym  sądzić, 
że. rozproszyłem  jej w ątpliw ości, leoz nie 
mam. co ’ do tego całkow itej pewrtóśfi- 
W  artykule jej w yczuw am  nieufność wo-

1)1 a  marginesie

Wspominki

bec rządu Labour "Par^y, jak równy eż w o­
bec nasze] partu . -  trzeba b y ć  stale
n ieufnym , nie trzeba b y ć  zawsze podejrz­
liwym . Rosja sow iecka przezw yciężyła 
zwycięsko swoje pierwsze, pełne straszli­
w ych  przeciw ności, przeszkody. Jest ona 
dziś jedną ,z  najw iększych po tęg  św iata. 
N arody starają się o jej w zględy, liczą się 

nią. Wszglka n ieuzasadniona podejrz li­
wość pow inna jej b y ć  obcą. 
pełnej św iadom ości i ufności 
w jełkość:

Życzę jej 
w sw oją

Jedno z naszych pism  iiąslraicanyęh upro­
wadziło rubrykę p. t. ..Szpść la t.tem u  czyta­
liśm y w  gazetach* ... gdzie umieszczone są 
wyjątki z prasy polskiej, związane z wypad- 
M m i ostatnich dni przc.dwoj<:nn\ch. W' per­
spektywie f^mhuoncgo czasu jest to lektura 
titickmca i pouczająca; trafiają się nieraz 

zczególy i szczególiki- budzące bardzo po' 
utah/c. re fle k s je ., .

Tak rep. dnia 19 sierpnia 193$ r. agencja 
ATK podała informację, że ..Niemcy w cią­
gu ostatnich, trzech tygodni n a b r h  W Londy­
nie przeszło 8.000 ton miedzi, przeszło 17.000 
ton kauczuku, znaczną ilość cyny i ołowiu 
kosztepi przeszło 2 milionów fuńtóu! i w koi' 
dym  wypadku z natychmiastowym terminem  
dostawy *... » ' r '

Zastanówmy się przez chwilę nad tą wia­
domością i wyciągnijmy z niej właściwe 
wnioski. A więc —  na parę tyg o d n i, przed 
wybuchem, wojny, gdy w całej Europie pa­
chniało prochem i konieczność eksplozji za- 
rysowywała ‘ się z nieubłaganą pewnością, 
Ń iem cf —~ w toku qstatnjch przygotowań  —  ’ 
zaopatrywały się u Londynie w surowce wór 
jepne „z natychmiastowym terjninem dostar 
wyu , a konserwatywny rząd Nevitla Cham' * 
ber klina i handlarze brytyjscy ■ s fli w tych 
zabiegach Hitlerowi na rękę. Niemcy płacili 
oczywiście, wszelką żądaną cenę. sprzedawca 
miedzi, kauczuku, cyny i ołowiu zg a r n ia li  
grąbe zyski. n je‘ martwiąc się bynajm niej 0 
to, że kule i pociski ze sprzedanych suęour 
ców wyprodukowane, będą niezadługo zabi­
jać i kaleczyć również angielskich żołnierzy.

W  Europie Zachodniej pokutowały pod­
ówczas duchy ..monachijskie*', ■ mącąc i zar 
’ślem ając um ysły niektórych mężów sttfntu 
■rośnuwając m gły złudzeń i sugestrj, fdóre 
kosztować, nuały ludzkość, cenę wprost stras1
. l in  Al/* c i o let/w l.of tylev c/f// r ł /

Sprawa amnestii w CUrccft
LONDYN (Press Service). W  m ow ie wy­

głoszonej w dn iu  RO sierpn ia m in ister Bevin 
oświadczył, że am nestia  w Grecji byłaby 
bardzo  m ile w idziana w Anglii. Zastosbvfa- 
n ie  am nestii jest oczywiście zagadnien iem  
bardzo  trudnym , gdyż chodzi o to, by  z d o ­
brodziejstw a jej n ie  skorzystali notoryczni 
przestępcy, (o raz ,pom ocn icy  N iem ców.

A m nestia , k tó rą  obecnie ogłosił rząd  g re­

cki nie będzie dotyczyła przestępców , ska­
zanych na karę  śm ierci o raz dożyw otnie 
w ięzienie. R ozporządzenie o am nestii przy­
śpieszy przesłuchanie tysięcy w ięźniów  gre­
ckich, którzy nie byli jeszcze badan i, a 
których liczba — z pośród  16.000 ludzi, 
przebyw ających w tam tejszych yńęzieniach 
-k- nie je s t dok ładn ie  usta lona.

Hitlerowski „Front Pracy" w Argentynie
BUENOS AIRES (AFP). O czekuje się pią- | O becnie w ładze przejm ują m ajątek  sto ­

gie odpow iedzi Argentyijy na oskarżenie ! w arzyszenia „U nion A lem ana 0e G ręm ios", 
Rockefellera, zarzucające, m. in. to le rancję j o rgan izacji, korporacy jnej, liczącej 9 m ilio-
rządu  argentyńskiego w obec działalności 
gospodarczej finansów  niem ieckich. Rż^d 
spraw uje kon tro lę  nad  60 p rzedsięb io rstw a­
mi, których aktyw a przew yższają pół m i­
lia rda  peso. /

nów  członków. Zgodnie z urzędow ym  sp ra ­
w ozdaniem  stow arzyszenie „G rem ios" r e ­
prezen tow ało  w rzeczywistości „niem iecki 
F ront P racy1', k tóry  był. głównym ogniskiem  
prępagandy^hitlerow skiej w A rgentynie.

BERLIN. A ngjelska kom isja k o n tro ln a  o d ­
m ów iła odpow iedniej licencji daw nem u m i­
strzow i św iata w boksie M axowi Schmelliji- 
gowi, k tóry  zam ierzał w ydać obeerrie książ­
ki w ychow aw cze dla m łodzieży niem ieckiej. 
Schm eiling jedyny człowiek na świecie, k tó ­
ry  żncjekautował- m urzyna Joe Louisa, m ie­
szka obecnie w raz z żoną swą. ak to rk ą  fil­
m ow ą, A nny O ndra , w  H am burgu. '

© F O i l l lk c i i  
S i o i r ó ?  a t o m o w e j

NEW YORK (AFP) „New-York T rib u n e1' 
p rzypom ina zarządzen ie prezyden ta T rum a- 
>'na ogłoszone w  dn iu  15 sierpnia, a n ak azu ­
jące zachow an ie  jak  najściślejszej tajem nicy 
w' zw iązku z rozw ojem  p ro d u k c ji 'o ra z  u- 
żytkow anid bom by atom ow ej. r  Dziertnik 
podkreśla , iż- od tego dnia. oprócz m ętnych 
h istoryjek  i anegdotek  nic w. tej spraw ie 
nie było istotnie podaw ane do w iadom ości 
publicznej. v •

vp%miw wAsy

dlen. fi®.
W  SlsIiSKf?©

CHICAGO (AFP). -  -Przód ódjazdem  z 
.Chicago generał', de Gauile w ygłosił do 
członków  ko lon ii, .francuskiej, w którym 
m. in. pow iedział: „Rozmowy" moje z p re­
zydentem  Tium anem  b y ły  b. zadow alają­
ce. Zrołum iątem , jaką sym patią: cieszy się 
Francja w Am eryęe. Przyjaźń la jest rze­
czą b. w ażną, alfcęntriem ucsucfi są również 
rzeczą n iezbędną dla zbudow ania now egó j

Oświata i nauka. -Jcdnę. z najważniejszych 
zagadnień w obecnej Polsce, która musi jakoś, 
wyrównać i nadrobić szkody wyrządzone jej 
pod tym  względem przez - hitlerowska, o k u p a­
cję. Prz? ustro ju , jaki marny-obecnie, jeden, 
z najistotniejszych czynników, umożliwiają­
cych naw  przejście do socjalizmń. *

„Polska Zbrttjna". zamieszcza, wywiąd z je­
dnym z kuratorów okręgu szkolnego na te­
m at możliwości zatrudnienia deinobilizowa- 
nych nauczycieli.

Ciężka sprawa — odpowiada oh. ku­
rator — organizacja nóiuego roku szkolne­
go  jest już- a  kończoną.

» — Więc me ma miejsc?
— t)w8sem so, tylko że lepsze placówki, 
stanowiąca iv 'administracji szkolnej są jiti 
obsadzone. Dla wracajcfcych z 'wojska nau­
czycieli może być jedynio praca pod kiprow-1 
ńiethem , gdzieś w zapadłych wioskach dal- 
Szych powiatów".

'■ A oto. wnioski przeprowadzającego wywiad: 
„Każdy naucmjcid-żolnicrz wróci ■ do za­

wodu, jeśli zniknie mil Aprzed oczu koszmar

A teraz drugi wywiad na' tematy szkolne— 
na wyższym stopniu nauczania. Udzielił go 
Rektor U. W. prof, dr Pieńkowski, przedsta­
wicielowi „Rzeczypospolitej". Cytujemy z nie­
go charakterystyczny ustóp:

„Powiększenie ilości docentów, asysten­
tów i adiunktów to obecnie zagadr. ieąye 
kardynalne— bez nich. nie potrafim y dobrze 
przeprowadzić prawa, humanistyki, nauk 
przyrodniczych. Poza tym  przy dzisiejszym, 
stanie ilościoiuyfn .—  przeciążony pracą asy­
stent czy adiunkt, nie ma czasu na, własny 
rozwój naukoloy i  prace habilitacyjne. M 
simy dostać więcej etatów, jeśli ■mamy po­
dołać zadaniu, które stawia przed nami gtru 
ktiira społeczno ■ gospodarcza dzisiejszej 

<. Polski: przekazania Umiejętności, operowa­
nia, pojęciami, i faktanyi *a, pomocą metody 
naukowej. ' ",
' Trudności czysto materialne — brak urzą­
dzeń wewnętrznych, mebli i pomocy, nauko- 

, wych, —- śy.rowad.iują, się do pieniędzy, do 
sprawy notorycznie za mulego budżetu".
Należy przypuszczać, że kwestia powiększę

wegetacji gdzieś w małej szkółce'w odciętej, j ilości docentów i pracowników naukowych
od świata ,,Pipidówcc*. Mamy prawy do 
życia,' mamy rodziny, a, co najważniejsze, 

'■ ufamy dzieci, które cliccmy kształcić w mia­
stach". ♦ 1
Nasuwa, się tu  uwaga, że jednak również 

i te , szkoły, zagraebane- na ,zapadłej i pro Win:

napotyk&T-ojn-óeż trudności' czysto .naukowych 
(brał: odpowiednich ludzi) roWnież na prze­
szkoda spowodowano zbyż szczupłym budże­
tem. Oczywiście^ że te budżety, które Pań­
stwo przeznacza posźczególnym ’swoim* insty­
tucjom, musza być bardzo szczupłe w*'.obecnej

cii", koniecznie potrzebują nauczycieli. N ie 'sy tuacji ekonomicznej; mimo wszystko jednak 
naszą .rzeczą jest .wysuwanie konkretnych -pro | narniętać należy, że oświata jest nanrawdę

A le m yliłby się ktoś. ktobv sadził. & 
dziś\ —  w wynikli wojennych nauk i doświad­
czeń —  zbrodnicze duchy prżeszły już ostąg 
tecznie do nicości. Sie, raz jeszcze, wśród ob­
rad i rozmów międzypaństwowych, w wyntE ' 
rzenjach polityków, to pomysłach d y p lo m a ­
tów  —  odezwie się wyraźnie zgrzytliice. i szyj , 
derczf echo ..m o n a c h i j s k i e i  nie może hyc 
inaczej skoro żs je dotychcsdg główny twórca 
Monachium  —  kapitał m iedzynprodoipy. sko­
ro wierni jego słudzy i użytkownicy; zajmurt 
tt-cilr jeszcze —  » tym. czr .innym kraju - y  ' 
poważne i odpowiedzialne stanowiska.* ,

.4 teraz —  coś o Polsce. 20 sierpnia 
roku. t, j. na jedenaście dni przed' napościł 
Jro zęby uzbrojonych Niemców na Polski’ 
słynny .JK C “ pisał:

..Niemcy nie są w  stanie zaryzykować woj­
ny. Silne nerwr i spokój złamią w yczyn i ś&*ó
l eńców“  Ilustrowany Kurier /Codzienny •

• _  i - i  i  • •  . . .  i  i __________A i i -jed en z ińijbardziej poczytnych, dżiennikod 
przedwojennych .* był —- obok- pńhirzędoWrL

rrtn..Gazety Polskiej''’ -t— naczelnym organ  
rządów sanacyjnych. W ykonywał gorl">'\. 
wszelkie zlecone mu posługi i nawza jem 'hf* 
przed ulatłców ówczesnych usilnie protego­
wany. W idauea  ..IK (."  j jego współpracoi>“ 
rilcY m ieli łatwo- i. bczneśredni dostęp  . . 
biur i —- tajemnic rządowych, uzyskiw ał’ ,n- 
J/ornia,cje j wiadomości u: trybie przyśpo's:0 
nym , «

/  .ten to ..IKC"  —  cęntrahty organ prop11' 
gondy sanacyjnej •— .pisał sobie . he-iroś*0 
20 sierpnia 1039 r„ —i wśród wyraźnych P° . 
m ruków nudci'/gojqcej burer —  że ..A 
nic są w  stanie, zaryzykować w ojny"... I llfl1' 
fh i .,inform acjam i11 karmiono spąłecźćńst'1'. 
polskie w przeddzień niemal uybuyhn t<#f 
n y .“Jakkolwiek, byśm y to ntftwali —  ąY,nor(t;\ 

\cją. głupotą, oszusta em  —  w takim skosom  
in formowaniu' -opinii publicznej tkw i Pr'cJ  
cięż niewątpliwie e c h a  przestępstwa.

W  kilku w ierszach
r- Piotr, Zonk. b. bfirmiairz Pragi. °j£;\  

ponow nie v$woje stąaow iąko po kilku*® 
nim . pobycie  w obozie koncenlracyjuV ^ 
Dachau.,

W  m. C asablance (Msrokko) zrnąń . 
w ieku lat 75 * doktór A leksinski, vęyb/i‘jy. 
uczony, profesor fakulfeiń  m edyesno- cfl 
rurgicznego. ^ fi

Zaw arty zestal układ, w  spraw ie w tp9.
p racy  gospodarczo) oraz wvm .iapy l^ j j f

1945 do

świata" 1 jat,w i
f ' :- alfe jakoś milązą być te sprawy
lone.

za-' ••••-•-m z pierń-ątdrrędnych zagedmoń 
ńajacej sig ' odbyidowy naszego kraju.

ów  międ.zy , W ęgram i a łZSRR. 
obejm uje okres czasu od września - - ~c\n& 
g rudp ia  1946 r. i zaw arty został na‘ ogo) 
sumą 30 milioijów dolarów .

-  O slatni m inister skarbu rządu M ró5̂  
liniegOł J. Pellegrini,, skazany został na 
lat w ięzienia/ 1' 1
,  -  W ojska am erykańskie w ycofają 
Tehoranu i znad zatoki Perskiej przed * 
siop ttda 'rb .

-  W  M ediolanie grasuje istna 
gangsteryzm iń Bandyci, uzbrojeni rv 
wolwery^ operują w  b ia ły  dzień* w 
mieściu. .

-  Profesor Sergiusz W ororow , znany * 
(.swoich dośw iadczeń odyJcdza ir-uch ,. P

zaczy- (f-rócaił do W ioch i zamiowkał na 
iize.

- śró d -
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S.F .1.0.
(Kcrespoosleac'!! w lcsąn z Pairwśg)

Dnia 15 sierpnia zakończył się po 5-dnio- 
wyćh obradach 37 Kongres francuskiej p a r  
tir socjalistycznej (Section Franęaise de 
1 International Ouvrier —  fyęjccfa Francuska 
MiędzknarodóWci Robotniczej). Kongres ten 
stał się wielką manifesfacją odrodzenia, ru­
chu socjalistycznego we’ Francji. 800 delega- 
tóń7- reprezentowało ponad 250 tysięcy, człon­
ków partii* socjalistycznej.

Najbardziej charakterystycznym momen­
tem, świadczącym o ewolucji §k F. I. O. po 
wyzwoleniu Francji, byłą sprąwa zachowania 
się przywódców partyjnych w okresie o k u p i­
l i  kraju. Ci wszyscy działacze., którzy nie 
wzięli udziału w ruchu oporu, zostali wyklu- 
czćni z partii. 0  ile jlla  szeregowego członKa 
partii wystarczyło, że nie współpracował”, z 
okupantem , —  by zostać przejętym  do orga­
nizacji. o tyle od działaczy, aktywistów i 
przywódców żądano wykazania, się czynnym 
udziałem w -ruchu opolu (partyzantce fra n ­
cuskiej). »

^  partii wykluczeni zostali cigpszyscy byli 
posłowie socjalistyczni, którzy w czerwcu 
1940 roku) głosowali za rządem Petaina (90 
posłów na 154); z partii wydaleni zostali tak 
znani przywódcy- jak P au l Faure lub Żir«tn- 
sky. którzy przed wojną odgrywali decydu 
jącą nieraz rolę we francffskim rtichu so lja- 
łistycznym . Ich miejsce zajęli nowi przywód­
cy, którzy wyrośli w ruchu oporu, kierując, 
zbrojną wtSką francuskich mas robotniczych 
z okupantem hitlerowskim. N ajbardziej cha- 
raktCrysfyctnym przykładem może być obec­
ny sekretarz generalny partii Daniel Meyer,

„ mający zaledwie 30 kilka lat, który wsławił 
się niezwykłą energią i odwagą w organizo­
waniu wyj!ki partyzanckiej z Niemcami.

'  Kongres S. F. I. 0 . witali przedstawiciele 
sżStegu i europejskich partii socjalistycznych 
z prof. Laskym z angielskiej Partii Pracy 
i Piętro Nenni, przywódcą włoskich socjali­
stów. na czele. .Przedstaw iając gości przed 
Kongresem przewodniczący podkreślił, ż f w 
ruchu socjalistycznym nie ma „cudzoziem­
ców'*, że francuscy socjaliści trak tu ją tych 
zagranicznych gości jako swych najbliższych 
przyjaciół.

Największe zainteresowanie wywołał na 
Kongresie referat polityczny Leona Bluma. 
Sędziwy przywódca robotników' francuskich, 
witany owacyjnie na Kongresie, po powrocie 
z hitlerowskich wid/ien i obozów koncentra­
cyjnych'. zajął należne mu miejsce wre fran ­
cuskim ruchu socjalistycznym.

W ielką różnicę zdań wywołał na K ongre­
sie wniosek francuskiej partii -kormmistyczc 
nej w sprawie połączenia obi) partii robotni­
czych. Po burzliwych obradach, w których 
wzięli udział zarówno znani przywódcy p a r­
tii. jak i liczni delegaci z terenuv uchwarona 
została większością 10.112 głosów przeciwko 
274 p a y  212 wstrzymujących się od głoso­
wania (liczba głosów nie zgadza się z,liczbą 
delegatów na Kongres, gdyż każdy delegat 
ma liczbę g łosu j proporcjonalną do liczby 
reprezentowanych członków partii) rezolu­
cja, odrzucająca wniosek, partii kom uni­
stycznej. •  • .

Kongres S. F. I. 0 . postanowił utrzymać

..jedność akcji“  z partią komunistyczną, od­
rzucając. wniosek w sprawie ..jedności orga­
nizacyjnej*'. Jedność akcji oznacza współ- 
prtrcę obu partij we .wszystkich sprawach, h.ie- 
żących, a w szczególności przy w yborath 
f oddzielne listy kandydatów7, decz uzgodnie­
ni? przy „drugim** głosowaniu). Zasady tej 
współpracy, określenie przez Komitet poro­
zumiewawczy obu partii 9 grudnia 1944»r., 
zostały potwierdzone przez Kongres. Rów­
nież potwierdzony został Manifest obu. partii 
robotniczych z d#ia .2 marca 1945 r/ zawie­
rający uzgodniony p ro g ram 're fo rm  społecz­
nych i gospodarczych. ,  •

Dlaczego Kongres S. F. I. O, odrzucił 
wniosek m jedności organieżnej ruchu robat- 
niczego? Wjększość delągatów uznała, że 
brak jeszcze we Francji ..klimatu'* jedności, 
że różnice programowe j takt-ycziłe "miedzy 
Socjalistami i komunistami Są w 'chw ili obec­
nej zbyt duże; by można było połączyć obje
partie. ,#' 1

Zgodnie z tą  zasadmezą uchwałą Kongrćs 
postanowił, by .partia "ocjalistyczna wystąpi­
ła samodzielnie przy nadchodzących wybo­

rach kantonglnych* i parlam entarnych. Przy 
znacznej opozycji większość Kongresu zgo­
dziła się nfc um o#y przedwyborcze z\pozo- 
sfającą pod wpływami socjalistycznymi orga 
hizacją oporu U. D. S. R. (Union DemoCrate

Socjalistę Republicaine). (6104 głosy prze 
ciwko 2718 j>?zy 1801 wstrzymujących się).

Komitet, porozumiewawczy* partii robotni­
czych został wezwany do podjęcia po wybo 
rach pertraktacji w sprawie jedności organi­
zacyjnej, pozostającej cęlem ruchu robotni­
czego. 1

Drugą sprawąf) która wywołała burzliwą 
d y sk ^ ję , było zagadnienie Niemiec. * Mów- 
ćom, występującym w Obronie Niemców7, nie 
dano mówić. Przeważająca 'większość delega­
tów  stała na stanowisku odpowiedzialności 
całego nat*odu niemieckiego. * Uchwabjpa w 
tej sprawie rezolucja stwierdza, że I.Niejncy, 
p ó ' -wykorzenieniu z nich instytucji hitlerow­
skich, będą musiały, być okupow7ane ^przez 
długi czas, i zupełnie rozbrojone*'. Jedno­
cześnie Kongres zwraca jednak ^w agę ma nię- 
be/oieczeństwo „rewanżu nacjonalistyczne*
p ‘V  . • \

W vborv, które m ają sie odbyć, w paździer­
niku’ b. r.. wykażą, jak, .Wielkie są faktyczne 
Wpływy ’francuskiej partii socjalistycznej i 
czy powzięte uchwały spotkają się \  uzna­
niem wyborców. Zarówno somaliścj jak i ko­
muniści oczeftują wielkiego zwycięstwa przy 
tych wyborach.-' ' * • '

GRZEGORZ JA S Z U Ń S K l .
«Paryż, w sierpniu.

—      — —

. Isw® szkol? Se Ir. a
M inisterstwo Leśnictwa w  celu’ uzupeł-. 

n iania kadr pracow ników  J e śn y ć h  i prze­
m ysłu drzew nego (leśniczych, k ierow ni­
ków m niejszych zakładów  przem ysłow ych 
iip.) urucham ia w  roku szkolnym^ 1945-46 
szereg zaw odow ych gimnazjów leśnych  i 
przam ysłu drzewnego," a m ianow icie:

1. Gimnazjivpi Leśne w  M argon in^ , pow.* 
chodfieski, woj. poznański^,-

2. Gimnazjum Leśne w L:manpweiv pow. 
lim anowski, województwo krakow skie; _ .

3. Gimiiazjum Leśne w  Brynku pow. g li­
wicki, wojew. śląsko-dąbrowskie,-

4. Gimnazjum Leśne i Pnremysłu Drzew 
hego w Zw ierzyńcu Lubelskim, pow. za­
mojski, woj. łubelskię,- * . «

D w a '  gimnazja pom yślane są jako nor­
malne zaw odowe gimnazja leśne - wzgl. 
przem ysłu drzewnego, z 3-lelnim okrejerg 
nauczania, dla kandydatów  po ukończą- 7 
n iu  szkeły pow szechnej 6-cio lub  7-mio 

.klasowej, w  w ieku do 20-lu lat,- dw a in ­
ne, jako gimnażja typu  przyśpieszonego, 
z- ^-letnim okresem nauczania, dla knndy- 
datów  po ukończeniu 2-u wzgl. 1—ej kla­
sy gim nazjum  ogólnokształcącego, w  w ie­
ku do lat 25-ciu.

N auka w szkołach będzie 'bezpłatna,- 
przy każdej szkole czynny  będzie inter­
nat dla uczniów. N ajlepiej spraw ujący 
się, i naip ijn ie jsi uczniow ie będą korzy­
stać z stypendiów , udzielanych  przez Mi­
nisterstwo. •

Podania o przyjęcie należy kierow ać 
pod  adresem  M inisterstwa Leśnictwa 
(W ydział Oświaty) Łódź,»‘ ul. Zachod­
n ia '57, dołączając następujące dókum en-
i y : •a) św iadectw o urodzenia, b) ostatnie 
św iadectw o szkolne (odpis), c) w łasnoręcz­
nie nap isany  życiorys.

o wojnie
Uardzo w ażpe,’ i c iek aw e  zagadn ien ie  

p o ru szy ł w  Nr. , 211 ,,R obo tn ica" tow. 
'C sató, om aw iając w  a rty k u le  „Socjalizm  
je s t pacyfistyczny", zm iany ’ w  poglądach  
na isto tę  w o jny  i tow arzyszące je j z jaw is­
ka, jak o  sk u te k  dośw iadczeń  ludzkości z 
o k resu  1939 —  1945. W  szczególności za ­
ją ł s ię  au to r k w estią  t. zw  pacyfizm u in'- 
(egralnego  i s to su n k u  so c ja ’ " r u do tej 
do k try n y , głoszonej m. in. p n  znanego 
ang ielsk iego  m yśliciela  — B ertranda Rus 
se lta . h

S tw ierdzając , że „w ojna jpst złem, b a r­
barzyństw em  i g łupotą" i że soc jalizm  z 
natifry  sw ojej m usi być pacyfistyczny , 
to \y l C sató nie zam yka oczu na tb, iż os 
ta tn la  w ojna kaza ła  nam  w prost ,,z p a c y ­
fistów  s ta ć  się  żołnierzam i", a -w  ob^czu 
tego faktu, trźeba dziś szu k ać  m ostów  lo 
gicznegó p rzym ierza  pom iędzy „naszą 1 te 
o rią  i tym, czego nauczylłśfny s ię  'w pi^k- 
tyce". »

Z agadnien ie, ja k  pow iedziałem , je s t po- 
wasżne i n a d a je -s ię  fio sze ro k ie j d y sk u sji. 
Sądzę, że trzeba up rzedn io  w y jaśn ić  p ew ­
ne pom in ięte  w  arty k u le  szczegóły  sp rą- 
wy, by w t in  ą ^ j s ó b . te re n 7 d y sk u sy jn y  
odpow iednio  p r ^ ^ o to w a ć  i z m ożjiw ych 
nieporozum ień  oczyścić. C hodziłoby mi, 
mianpry/icie, o w prow adzenie do po jęcia  

w o jny" isto tnego , jak sądzę, rozróżn ie­
nia, zdolnego usunąć w iefe bo lesnych  p y ­
tań  i w ątpliw oścf. 

k o d e k s y  k a r n e 'n a ro d ó w  cyw ilizow a- 
 ,  .-------------------------------

Proces potwora Beisen
, OBÓZ BELSEN ^AFP) I^-oces Kramera, b. 
komendanta obozu Koncentracyjnego w 
Belsen, Irmy Gres, ?>raz 45 współwinnych, 
(w tej liczbie 19 (fcobiet) w yznaczony został 
na dzień 17 września. Oskarżeni będą odpo­
wiadać za morderstwa z.biorowe z premedy­
tacją Podczas rozprawy przesłuchanych zo- 
stapie 50 świadków, dawnych w ięźniów  o- 
bozu w Belsen, oraz oficerów angielskich, 
którzy wyzwolili tam tejszych-więźniów; od­

czytanych będzie -250 zaświadczeń msem- 
jiych, oraz wyświetlony będzie film, przed­
stawiający okrppności, jakie działy się ria 
terenie obozu. t

Oskarżycielem będzie wojskowy, nato­
miast oskarżeni będą mieli prawo wyboru 
adwokatów pośród Niem ców, lub wojsko­
wych alianckich. Proces odbędzie się w o- 
gromnym. zarekwirowanym gimnazjum w  
Luneburgu, 50 kiru od Hambujgja.

Oświata rolnicza
Rozwój ośw iaty rolniczej, docenian ie jej 

ważności, jej dem okra tyzacji charak tery­
zuje zestaw ienie ilości szkół prze^R 3$ ro­
kiem  -  169 wszelkich, typów  w  dalej Pol­
sce i obe'cnie: akadem ickie 2, licea i, gim­
nazja -  3 4 /pow iatow e 64. gm inne 212. .

Szkoły te nie zaspakajają jeszcze potrzeb, 
szczegófnie w dziedzinie kształcenia nau­
czycieli do szkół rplniifzych niższych stop­
ni i inąjrukto-ów . ' Pierwszych należałoby 
w yszkolić 12 tysięcy, d rugich  -  -15 tysię­
cy  -(licząc 5 na każdą gminę), podczas gdy  
przygcAowuje się do tych  zaw odów  zale­
dw ie kilka tysięcy.

'D o tk liw y  brak personelu  fachow ego 
»obok braku inw entarza m artwego i, żywe- 
gq qraz zbyt mała ilość b d pow iedn ich  d- 
środków  szkolnych przeszkadza w  urucho­
m ieniu . dostatecznej ilości szkól pow iato­
w ych  -i,.gm innych^(przez te ostatnie po- 
-winiro jjrzejść w ^ ’olsce ok. 25 iys. mło­
dzieży rocznie).. Tak ^np. w  woj. łódzkim

t  .prżewidziaryych jest 30 pow iałow ycłi i 190 
gm innych  szkół“ło łn iczych , z tego u rucho ­
miono 3 pow iatow e (7 w  trakcie organiza­
cji) i 25 gm innych (63 w  trakcie organiza­
cji). j C zynne są jpoz3  tym  2 licea.

Najniższe, męisde i żeńskie szkoły rol-< 
n icze . gm inne przydolow ują do wzorowe­
go prow adzenia, w łasnego gosooflarstwa, 
a obok tego, przez naukę o zasadach spół- 
dziefczości i samorządzie wsi starają się 
w ychow ać, św iatłego obyw atela _wiejskie- 
go. Szkoły j5°w łatow e mają poziom trzy­
le tn iego gimnazjum, licea przygow ują nau­
czycieli szkó# gm innych i inslrujftorów.

W ażną rolę ma do spełnienia- Przyspo­
sobienie Rolnicze. Polega , ono na samo­
kształceniu i w ykjtnyw aniu  zadań prak­
tycznych. C echa zasadniczą jest* współ* 
zaw odnictwo u ję te  w  formę konku’rsow. 
PR obejm ow ało przed w ojną około 50 tys. 
m łodzieży zrzeszonej w  różnych organiza­
cjach w iejskich. O becnie prow adzone b ę ­
dzie przy  szkołach gm innych.

*  * * £

nych  zn a ją  te rm in  prayrny sam oobrony  
czyli ob rony  kpn.iecznej.A kty tak ie j ob ro ­
n y  kon iecznej, choćby  pow odow ały  n a ­
w et zadan ie  o kaleczea lub ra n  n ap astn ik o ­
wi albo i śm ierć ńap /stn ikaT  kw alifikow a- 

jne s ą  przez p a ra g ra fy  kodeksu  zgol% ina­
czej, n iż uszkodzenie ciała  czy zabójstw o, 
d o k o n an e  z p rem ed y tac ją , z póbud&k zem ­
sty, chciw ości i t.p.., a ta  odm iennarkw ałi- 
fikacja pociąga^za sobą, oczyw iście, n ie­
rów nie łagodn iejszy  w ym iar karyę bądź 
też, zupełne o-d n ie j zw olnienie. P rzenęfząc 
w yżej pow iedziane w  sferę in te resu jący ch  
nas rozw ażań  o w ojnie, m usim y stw ier- 
dzfć w y b itn ą  an a lo g ię^ to m ięd zy  zaznaczp- 
nym i^rozróżnien iam i p raw a  karnego  a ro ­
dza jem  i ch a rak te rem  w o jen  m iędzynaro ­
dow ych.

Ja k  uczy, h isto ria  oraz naszć doświad-* 
czenie osobiste, w ojna m oże b yć  napast­
n icza lub obronna, i n a .iB n a n iu  tak iego  
lub. innego je j charak te 'ru  op ierać się  po ­
w inien  hasz s to su n ek  do. d an e j 'wojny. 
W ojna je st zaw sze 'z łem , nfpw ątpliw ie, ale
—  w zależności od je j celu — m am y pra- 
% o iza jąć  w obec niej o k .eśł^n e , a n ie jed ­
n ak o w e-w  każdym  w ypadku  — .s ta n o w is­
ko. P ozbaw ienie człow iekp ręk i lub nogi 
jest, Zawsze z łem -d la  jednostk i. A le ^ n n e  
oblicze ma to „zło", gdy, chirurg, b ron iąc 

'o rgan izm u przed, gangreną, am putu je  cho­
rą  kończynę, a* inne znowip gdy zbrojl-, 
niąrz- ż ja k ;chś n isk ich  pobudek’, kaleczy  
sw oją ofiarę.

U jaw nien ie i ok reślen ie  ch a rak te ru  w o j­
ny nie je s t p ro s tń  1 ła tw e. By .u n ik n ąć  b łę ­
dów,. należy  p rzede w szystk im  w y jść  z 
k ręg u  po jęć .„ho ten tock ich  (albo h itle ro w ­
skich), w edług  k tó rych , l*&żda w ojna 
przez nas % ’zczęta je'st w o jną  ^obronną, 
natom laSt w ojna p rzec iw ko ' nam  p o d ję ta  
je st*zaw sze wojną, napastn iczą . Rzadko 
kiedy  spraw y tego św iata u k la d ij4  sig w 
schem at tak  idealny , a rzeczą w szystk ich  
lu&zi dob re j w o lis z  'św iadom ym i so c ja lis ­
tam i n a ? czele, by łoby  czuw ać nad  tym, 
*aby w  dziedzin ie rozróżpiań  w o jennych  
nie dokonyw ano  zby t pochopnych  uprosz­
czeń

Faszyzm , w  różnych sw y c h ' odm ianach, 
uw ażał całkiem  oficjaln ie w ojnę,, jako  ż y ­
w io ł, oczyszczający organizm m iprodow y z 
chorńjp i-g rzechów , w ew nętrznych , # jako  
w y łączną i w span iałą  okaz ję  do  u ja w n ie ­
nia i» zuży tkow ania  ta jem nych  en e rg ii 'n a -  
rodow ych. C ała 'ta  frazeologia po trzebna 
by łą ,faszyzm ow i jedyn ie  po to, by  zam as­
kow ać p raw d iiw e*— d rap ieżne  K zaborcze
—  cele insp irow anych  i p fo w ld zo n y ch

przez faązyzm  w ojen. O drzucając  ze w strę  
tem  jego. ob łudne deklam acje, nie m ożem y 
je d n ak  popadać w  fanatyzm  pacyfistycz- 
■ny, w zorem  pew nych  sek t relig ijnych , k tó ­
rych  członkow ie, naw et pod groźbą n a jsu ­
row szych  k ar, odm ąw iają w zięcia b roni do < 
ręki. W szelk i fanatyzm  je s t zgubny i n ie ­
bezpieczny, to też n igdy nie stanięfny n a . 
stanow isku , że Sam oobrona narodu, zag ro ­
żonego w  sw y ch -n a jw a żn ie jsz y ch  in te re ­
sach  życiów ych, je s t złem, b a rb a rzy ń ­
stw em  i' g łupotą.’ Jeśli naw et z jak iegoś 
ponadziem skiego, m etafizycznego punktu, 
w iden ia ta k a  w ojna je s t złem, musim y uz­
nać to „Z&" zą  konieczne i godizić s ię  z 
nim w bycie  prak tycznym , tak  jaj? go­
dzim y się  z koniecznością śm ;erci w łasnej 
i sw ych najbliższych, choć czynim y w sĄ -' 
stko, by  to zło, to n ieszczęście: odw lśc na 
czas najd łuższy . . *-

W zdrygam y^ 6ię „wszyscy na w spom nie­
nie strasz liw ych  zbrodni, dokonanych  na 
ziem iach ńaszych  przez, na jazd faszystow ­
ski. W zdrygam y s ię  p rzede w szystkim  

'd latego, tym  siln ie j i bo leśn ie j, że la ła s;ę 
S trum ieniem  krew  p ils k a  i ginęły  w -n a j­
okru tn ie jszy  sposób m iliony i»aszych ro ­
daków . A le każdy , w l y n  nie ząm ario po­
czucie człow ieczeństw a, w zdrygając  się 
m usi i osłup ieć w  obliczu laRtów. że w 
noc na. 13 lutego r.b. w bom bardow anym  z 
pow ietrza D reźnie zg inęłę  na raz dw ieście  , 
ty sięcy  ludzi, że <Li. 5 s ie rp n ia  r.b. w  ja ­
pońsk ie j H iroszim ie jedna b o n ^ a  atom o­
w a zdm uchnęła (dosłow nie!)1 życie stu t y - v 
s ięcy  isto t ludzkięh. Jeśli w śród tych za­
bitych w  Dreźnie, H iroszim ie i w ielu, w ie­
lu innych m ią s ta ch  kuli ziem skiej, był 
chociażby jeden prom il ludzi nie ' obciążo­
nych  odpow iedzia lnością za *wojnę, s ta ła  
s ię  rzecz straszna  i n iepow etow ana , a los 
n iew innych; przypadkow ych  qfiar unao­
cznia w łaśn ie najlep ie j grozę i p rzek leń ­
stw o w ojny , bodajże liepiej niż tak ie  czy 
inne teo rie  pacyfistyczne. *

C hcem y m ieć w ia rę  i nadzieję,^ fte w y ­
darzen ia  tak ie j doniosłości, ja k  pow o­
łan ie  do życia M ięd zy n a ro d o w e j1 O igani- 
zacji B ezpieczeństw a oraz w ynalaząk  
bom by atom ow ej, g rożącej —  w  raz ie , 
szerszego zasto so w an ia  — całym  krajom  
i k o k y n e ń td m  doszczętną zag ładą, u suną  
n iebezpieczeństw o w ojen  m iędzy n aro d a ­
mi na czas d ługi, jeśli nią na źaw sze, że 
pozw ofą i nam  i tym  co po- nas* p rzy jdą 
cieszyć s ię  niezm ace’nie b łogosław ień­
stw em  ery  p o k o ju , pbstępu  i w r a s ta ją c e ­
go pow szechnie dob roby tu . —

B olesław  D udziński.

Prcgroui nauczania na nowy ręk szkolny
W ARSZAW A. Z arządzeniem  M in iste r­

stw a O św iąiy  w prow adzono p rze jśc iow e 
prog ram y  T iańczania na rok  szkolny  1945 
i 4.6 d la  'w szy stk ich  szkół pow szechnych 
oraz d la  p ierw szej k lasy  gim nazjum  ogól­
no j  k ształcącego . P rzepisy te ukażą  się  
w  druku , ja k o  oddzielne W ydawnictwo, 
Pm epiey zaw ierają, sże/ecj‘now ych  instru- 
kpji p rogram ow ych , d o ty czący ch ’ zw łasz-

cza n auczan ia  języ k ó w  obcych w  6 .i 7 
k la sie  szko ły  pow szechnej. Będą w ięc w y­
k ładane: język  ro sy jsk i, ang ielsk i i fran ­
cuski. Języ k  n iem ieck i w  tych  częściach 
k ra ju , k tó re  by ły  przy łączone do Rzeszy 
je s t zn iesiony, W  innych b sdzię^ogranicza 
fiy. N ow ością w  obecnym  program ie je st 
w prow adzenie dla»klćtsy 7 szko ły  pow rze- 
cbnej fizyki, jako  oddzielnego przedm iotu .
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d zjednoczeniem hiszpańskiego ruchu zawód.
• . Ewolucje 1. T.

N ajsiln iejszym i o rg a n iz a c ja m i w h is z p a ń ­
skim  ru c h u  zaw o d o w y rń  są y .  G. T . i C N. 

,T- UGT* (U n ion  G en e ra l d e l T ^avajo  —* G e­
n e ra ln y  U nja  P ra c y )  - -  to  m ark sis to w sk ie  

'zw iązk i z aw o d o w e . CNT (C o n fe d e ra tio n  
N a tio n a l del Tnpvajo — N a ro d o w a  K o n fe ­
d e ra c ja  P ra c y )* — to  a n a rc h o  - syndykali- 
styczne zw iązk i z aw o d o w e . T e dw ie  jpd-no- 
stk i sk h p ia ją  w iększtfść zo rg an izo w an y ch  
ro b o tn ik ó w  h iszp ań sk ich , ta k  p rz e m y sło ­
w ych ja k  1 ro ln y ch . O n e  w y w ie ra ją  w p ływ  
decy d u jący  n a  ro zw ó j w y p ad k ó w  w  k ra ju  

. i o rg a n iz u ją  ro b o tn ik o 'w  do  w alk i. Z  s z e ­
reg ó w  tyc!) d w ó ch  o rg an izac ji zaw o d o w y ch  
re k ru to w a li się czo łow i d z ia łacze  h is z p a ń ­

s k i e g o  ru c h u ,  w o lhośc ioy tego  I d e m o k ra ty ­
cznego . '* 1

O rg an izac je  te p ro w a d z ą  przfez cały  czas 
trw a n ia  faszystow sk ich  rz ą d ó w  gen. F ra n ­
co  w sp ó ln e  akcie , o s trzem  sw ym  w ym ferzo^  
r e  p rzec iw k o  reżym ow i. P o m ięd ży  tym i 
dw iem a  o rg an izac jam i d a w n o  już n a s tą p iło  
b ra te rs tw o  i p o łączy ła  je  z g o d n a , sk o o rd y ­
n o w a n a  w o la  to b a le n ia  u s tro ju  a n ty d e m o ­
k ra ty c z n e g o . B yło to  b ra te rs tw o  k rw i. B yło 
to  b ra te rs tw o  w z m o c n io n e  i z ac ie śn io n e  ty ­
s iącam i w sp ó ln y ch  węfełów, ty s iącam i w spó ł 
nych  ofiar.. C z ło n k o w ie* o b u  tych  o rg a n iz a ­
cji — mimo n ia s ły ch an eg o  te r ro ru  ze s tro ­
ny fa lan g is tó w  — b ez  p rze rw y  p ro w ad z ili 
sw ą p ra c ę  p o d z ie m n ą  1 łączy li się w  co d z ie n  
nyćh b o ja c h  p rzec iw k o  z n ie n a w id z o n e m u  
w rggow i. N ikły w ted y  ró żn ice  p ro g ra m o ­
we, ró ż n ic e  w p o d e jśc iu  d o  p ew n y ch  z a sa d ­
n iczych  zag a d p ie ń . N ikły sp o ry  i dyskusje  
teo re ty czn e . Z a p a n o w a ła  w spó łp rćfta  i zg o ­
d n e  d z ia łan ie , z g o d n a  i je d n o lita  a k c ja  p rz e

h a s ła 's t r a jk u  g e n e ra ln e g o  w  m ie jsce  w y b o - 1 B a rc e lo n ie  19 lipca  1936 ro k u  w  w a lce  z 
ró w . Stali o n i n a  s tanow isku ,*że  w y b o ry  tę  w ojskS m i gen . G o d ed a . D u ru tti — p o  p rzy j- 
p ią  o s trze  w alk i k lasow ej. K iedy je d n a k  wy- 1 ściu  d o  M adry tu  z o dsieczą  I p rz e rw a n iu  
b o ry  z 18 lipca  1936 ro k u  m ia ły  zad ecy d o - j z a c ie śn ia jące j się*,wokół m ia s ta  obręczy'*nie- 
w ać  o dalszym  b ieg u  życia p o lity czn eg o  i  tfrzy jac ie lsk ie j — p a d ł od  w raze j'lcu li n a  u- 
H tszpan ii, w  ó rg an ie iC N T  ,,5 o łid a rid a d  O b- licach  sto licy  ‘h iszp ań sk ie j. Z aś G ą^cia ę>li- 
r e r a "  (S o lid a rn o ść  ro b o tn ic z a )  n ie  b y łó  już, v e r  — o s ta tn i z te j  tró jju  a n a rc h is ty c z n e j— 
h a se ł b o jk o to w a n ia  w y b o ró w . Miasy CNT s ta je  s ię  członkifeih rz ą d u  re p u b lik a ń sk ie g o ,
szły d ó  u rn  w y borczych , b rały , ak ty w n y  u - 
d z ia ł w  W y b o ra c h /P o d e jś c ie  CNT d o  s p ra ­
w y \fy b o rc z e j u leg ło  za sad n icze j f  g ru n to w ­
n e j zm ian ie .

E w olucja  ta  zrob iła^  w  o k re s ie  w o jn y  d o ­
m o w ej jeszcze  gw ałto w n ie jszy  k ro k  n a ­
p rz ó d . B yła  to  już 'w ł^ściw fe re w o lu c ja  p o ­
jęć  i za sad . A n arch iśc i są  b e z p a ń s tw o w c a ­
m i. W alczy ły  z w sze lką  fo rm ą  o rg an izac ji 
p ań s tw o w e j. Ich n azw a  w yw odzi się z grec-' 
k ieg o  „ a n  a rc h e "  — b e z  p a ń s tw a . K rą p o t-  
k in  w sw ej k siążce  .„B ię  a n a rc h iś t ilę h e / P h i­
lo s o p h ic "  (F ilozofia  a n a rc h is ty c z n a )  w y stę ­
p u je  jsrzeciw ko  u d z ia ło w i w  jak iek o lw iek  
fo rm ie  o rg a n iz a c ji p a ń s tw o w e j. W  d z ie le  
„F ields, W o rk sh o p s  arid  Fa*<ories" (P o ją  
fab ry k i i w a rsz ta ty ) k ry ty k u je  on g o sp o d a r . 
kę  p a ń s tw o w a  Z e k o n o m ic z n e g o  p u n k tu  w i­
d zen ia . T ym czasem  ci sa m i w y znaw cy  
P ro a d h o n a  i E ricó  M ala testy  w s tę p u ją  d o  
rz ą d u  i o trz y m u ją  tek i m in is te r ia ln e . M in i­
s tre m 'S p ra w ie d liw o ś c i w  H iszp an ii R e p u ­
b lik a ń sk ie j zo s ta ł w te d y  G arć ia  O liver, je ­
d e n ' z n a js ły n n ie jszy ch  p rz y w ó d c ó w ' a n a r ­
ch is ty czn y ch . Z e s łynne j „ tró jk i an a rc liis ty - 
c z n e j"  (A scasso , D u ru tti i O liv er) jes t oń  
o s ta tn im  p o zo s ta ły m  p rz y  życiu  w o d zen i r u ­
chu . A scasso  p a d ł ' przeęl h o te le m  C o lo n  w

W  K R A J U
KASA IM. MIANOWSKIEGO W ZNA W IA  

SW O JĄ  DZIAŁALNOŚĆ.
W A R SZA W A . W  '-uniw ersytecicz W a r­

szaw skim  o d b y ł się *t zjazd  p o zo sta ły ch  
p rzy  , życfu  cz łonków  K om ite tu  K asy  Jm. 
M ianow sk iego . 'P o s tan o w io n o  w znow ić  
d z ia ła ln o ś ć , k a sy  -i d o k o n an o  w y b ó ru  no-: 
w ego/- k o m ite tu , w  sk ład  k tó reg o  w eszli: 
Cz. B iałobrzeski, Fr. Czubalski,- A. K rokie- 
w icz, W . L eśniew ski,’ Stv M ałkow sk i, T. < 

M anteu ffe l, 'Z. M aczew ski. St. 'M ich a lsk i,'.
W<_ M iszew ski, W ł. W ró b lew sk i*  Si. Za­
lesk i i J. Z aw adzki.

sth je  się f ila rem  "tak g o rliw ie  p rzez  a n a rc h i­
s tów  zw a lczan eg o  a p a ra tu  p ań s tw o w eg o . * 

P rzez  czas trw a n ia  w o jg y  z N iem cam i e- 
w o lu c ja  ta  p o s tą p iła  jeszcze d a le j. W ielk ie  
w y p ad k i dz ie jow e , p o tę ż n e  z m a g a n ia  Z w iąż  
k u  R ad z ieck ieg o , g ig an ty czn e  w ysiłk i • lu - 
^ ó w  ZSRR  w  w a lce  ż  fa szy zm ern ^ w  w a lce
0 W olność lud zk o śc i, w ie jk ie  tr iu m fy  i o- 
s iąg n ięc ia  n ie ty lk o  n a  p o la c h  b itew , a le  i 
w  d z ied z in ie  życia  w e w n ę trz n e g o  w  Z w iąz ­
k u  R a d z ie c k im ’— w szystko  to  n ie  p o z o s ta ło  
b ez  w pływ u  n a  m asy  z o rg a n iz o w a n e  w  C. 
N. T . Z m ien ił się ich  zasad n iczy  s to su n ek  
d o  Z w iązk u  R ad z ieck ieg o .! 'Z m ien iło  się ich  
p o d e jśc ie  d o  p ro b le łA ó w  i p rz e ja w ó w  życia  
,rad z ieck ieg o . L ud  h iszp ań sk i z p o d z iw e m '
1 en tu z ja z m e m  o b se rw u je  p ra c ę  i ro zw ó j 
ZSRR. M asy CNT u s to su n k o w a ły  się p o z y ­
ty w n ie  do  Z w iązk u  R ad z ieck ieg o .
' T e  zm ian y  i e w o lu c je  w  ło n ie  CNT, te n ­

d e n c je  d o  z je d n o c z e n ia  h iszp ań sk ieg o  r u ­
ch u  zaw o d o w eg o , w sp ó ln a , sk o o rd y n o w a n a  
p r a c ^ n a d  o b a le n ie m  re ż im u  gen . F ran co  — 
w szystko  to  d a je  g w aran c ję , że  ju ż  w  n a j ­
b liższej p rzyszłośę i s te r  życia  p o lity czn eg o  
H iszp an ii p rze jd z ie  w  rę ć e  lu d u  h is z p a ń sk ie ­
go , w  rę c e  h iszp ań sk ie j d em o k ra c ji.

JA N G .

c iw k o  w ro g o m  d em o k ra c ji, p rzec iw k o  w ro -J
gom  lu d u  h iszp ań sk ieg o .

T a  p ra k ty c z n a  w sp ó łp raca  w  w a lk a c h  c o ­
dz iennych , w  ccrdziennych zm a g a n ia c h , rpa 
o b ecn ie  d o p ro w a d z ić  d o  z je d n o c z e n ia  o b u  
tych  o rg an izac ji. H iszpańsk i ru c h  z a w o d o ­
w y s to i w  p rz e d e d n iu  p o łą ć z e n ia  się d w ó ch  
po tężn y ch  o rg an izac ji zaw o d o w y ch  — U GT 
f CNT, o rg an izac ji, k tó re  sk u p ia ły  w  sw ych 
szeregach  m ilio n y  cz łonków .

N a z jeźdzle  o d d z ia łó w  h iszp ań sk ich  UGT, 
który, się o d b y ł V  T u luz ie , p rzed s taw ic ie l 
U GT — d e  S an tiag o  o św iadczy ł, że jeśli n ie  
dok g riu fe  się o b e c n ie  z jed n o c zen i^  z CNT 
na  em ig rac ji, to  ty lko  d la teg o , że n ie  chce  r 
sie u p rzed zać  decyzji k ra ju .

N ależy „się sp o d z iew ać , że w  na jb liiż - 
szym  .ęzasie dd jd z ie  (To p ra k ty c z n e g o  z je d ­
n o czen ia  ru c h u  z a w o d o w eg o  „w H iszpan ii.

W arto  n ad m ien ić , że w , c iągu  o s ta tn ie g o  
. d z iesięc io lec ia ' p rz e s ili C N T-ow cy zn aczn ą  

ew oluęję . G w ałto w n a  ta  ew o lu c ja  zaczęła  
się z chw ila , k iedy .,po  u p a d k u  „ .p o w stan ia"  
o fice ró w  lo tn ic tw a  G a lan a  i H e rn a n d e z a , 
CNT zm ien iła  sw ój s to su n ek  d o  w y b o ró w . 
A n a rch o  - syndykallśc i h iśzpańscy , ucznio-% 
w ie M iohała B a k u n in a  i P io tra  K ro p o tk in a , 
w y ch o w an k o w ie  F an e llf 'eg o  <— o rg a n iz a to ­
ra  i za łożycie la  h iszp ań sk ieg o  ru c h u  a n a r ­
ch is tycznego  — byli k iedyś zasad n iczy m i

J u k  w y g l ą d a  P u s z c z a  B i a ł o w i e s k a
BIAŁYSTOK. O statińo zaw arta umowa 

międz% R zec/pospolitą P o lską .a  .ZSRR -w' 
spraw ie polsko - rądzieckiej g ran icy  przy­
znaje Polsce część puszczy białow ieskiej, 
na odcinku Niemirów — Jałów ka, leżące­
go ń a  wschód od „linii Curzona", łączn ie  z 
Niemirówką- i Hajnówką,' Białbwieżą i J a ­
łó w k ą .

K orespondent PAP „Polpress" udał się  
do .Białowieży celem {użekonania się , jak 
Wygląda obecnie ten rezerw ń t Do składu 
Instytutu Badawczego Leśnictwa białow ie­
skiego należą: rezerw at puszczański czyi,i’ 
białowdesktPajdc Narodowy, rezerw aty  żu­
brów, osada pałacow a z parkiem  botanidz- 
nymC puszczańskie muzeum przyrodniczo- 
leśne, -laboratoria bakte-riologic^no-tovrie- 
ckie' i biblioteka. Rezerwat puszczański, is­
tnieje, mimo J lćzn y ch  szkód, ja k ic h  do­
znał w pzaste okupacji. W ycięto część 
drzew, zniszczono 5 stac ji meteorolog.ićz- 
nyóh i osadę leśniczegc^urządzenia oraz 
bułrynki przeznaczone do hodowli nie­
dźwiedzi, w iększość ogrodzenia. W  reze r­
w acie żubrów przejęto od Władz radziec­
k ich  23 Sztuki w  tym  8 byków . i 9 krów, 
3 byczki i 3 jałówki. Tarpanów  posiada 
rezerw at 15 —- w  c?ym 11 ogieżów, 2 k la­
cze i 2 źrebiąt shm.it! W  obu rezerw atach

p rzec iw n ik am i p a rla m e n ta ry z rń u  i rzu ca li -w y rem o n to w an o  o g ro d a e m a  o ra z  u rz ą d z e ­

nia hodov/lane, uporządkow ano podąwody 
i zabezpieczono- paszę. Piękny pałac prezy­
denta. Rzeczypospolitej spłonął. W  ocala­
łych budynkach, już odnowionych, posia­
dających elektryczność i wodę, mieszczą 
się  muzea: przyłow ieekie; przyrodniczó- 
leśge, biblioteka i laboratoria. ■ Podczas 
w ojny dpalily śię: dział botaniczny, fitosef- 
cjologiczny, entomologiczny ,i bartnictw a. 
Również część eksponatów  i  pomocyen.au- 
kow veh została zniszczona. Obecnie p o ­
rządkuje; śię. ocalałe zbiory,, b ibliotekę 
oirfz laboratorium . Poza częścią turystycz- 
nó-ochronną, puszcza posiada obszar eks­
ploatacyjny lasów. U stępujący . Niemcy, 
wywieźli i zniszczyli część taboru kolejek  
.puszczańskich oraz w arsztaty . W  te j chw i­
li odbudow uje się  kolejki, k tórych d łu ­
gość w puszczy, w granicach państw a pol­
skiego, wynosi' obecnie 160 km. Kplejka 
zatrudnia 275 pracow ników .
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Osadnictwo w  Koźlu i Dziedzicach
■Przez p u n k t ' e ta p o w y  d la  p o w ra c a ją c y c h  

ż Z ach o d u , k tó ry  zn a jd u je  się w  K oźlu
przeszło  w  o k res ie  od  1 do  13 bm . około  
20.000- re p a tr ia n tó w  z C zech  i N iem iSc.
, P u n k t d la  p o w ra c a ją c y c h  z Z ach o d u  
.....................    *luiD ziedz icach  p rzep u śc ił o ko ło  40000

w  
udzi

1-SZY ZJAZD STOWARZYSZENIA 
ARCHITEKTÓW R. P.

W A R SZA W A . D ń ia  27 bm . w  sied z i­
b ie  SARP. p rzy  ul. P ie rack ieg o  ro z p o c z ą ł. 
o b ra d y  \l-szy O g ó ln o k ra jo w y  .Zjazd -D e le ­
g a tó w  A rch itek tó w  ,S. A. R. P., y zw o łan y  
z  in ic ja ty w y  M in is te rs tw a  O d b u d o w y /- i  
M in is te rs tw a  K u ltu ry  i Sztuki. N a  zjazd  
p rz y b y li p rzed s taw ic ie le  R ządu, w ład z  
m iejsk ich , p a r t ii  p o lity c z n y c h , oraz liczn i 
d e le g a c i SARP. z K rakow a, P oznania . Lu­
b lin a , K atow ic, K ielc , G dańska , Szczecina 
i O po la . .

W ALKA Z RABUSIAMI DOBRA 
PUBLICZNEGO

ŁÓDŹ. Ł ódzkie w ład ze  b ezp ie czeń stw a” 
w y k ry ły  t i k  te re n ie  m iasta szereg ' n a d u ­
żyć  — w  p rzem yśle  p ap ie rn iczy m , P ań ­
stw o w y m  M o n o p o lu  T y to n io w y m , U rzę­
d ach  M ieszk an io w y ch , oraz \y p rzem yśle  
tijąrbiarskim .'

PRZED OTWARCIEM UNIWERSYTETU 
W  TORUNIU .

TORUŃ. , U n iw e rsy te t im ien ia  K o p ern ik a  
yż T o ru n iu , k ló ry t n a  razie  b ^ lz ie -  m iał 2 
w y d z ia ły : h u m a n is ty c z n y  i m a tem aty cz­
no  - p rz y ro d n ic z y  w k ró tce  - już o tw orzy  
sw oje  ’ p o d w o je . D o T o ru n ią  p rz y b y ł ze­
spół u n iw e rsy te c k i z W iln a  w  o so b ach ; 
p ro rek to ra , prof, a stronom ii dr. W ła d y ­
sław a D ziew u lsk iego , p ro i. • T ad eu sza  C zy­
żow sk iego , S tefana S re b rn e g o , J a n a  Pruf- 
fera , E d w ard a’ P assdo fera , ■ Szczepana 
S żczen iew sk iego , M ieczysław a  L im anow ­

sk iego , oraz . d o c e n tó w : A n to n ie g o  •Basiń­
skiego, i W ilh e lm in y  Iw anow sk ie j.

D o M in iste rs tw a , O św ia ty  p rzes łan y , zo­
stał o b sze rn y  m em oria ł .w  sp raw ie  u tw o ­
rzen ia  w  T p ru n iu  w y d z ia łu  lek arsk ieg o .

i ,  - -

OPIEKA N A D  ZDEMOBILIZOWANYMI 
ŻOŁNIERZAMI

BY D G 06ZCZ. P rzygo tow an ia  do  p rzy ją  
cia zd em o b ilizo w an y ch  żo łn ie rzy  zosta ły  
uk o ń czo n e . Z a reze rw o w an e  ' są  'k w a te ry , 
w y ż y w ie ń ie  i p ra c a  w . ro zm aity ch  u rz ę ­
d ach , fa b ry k a c h  i w o ln y c h  zaw odach . W . 
f tiek tó ry ch  p ó w ia ta c h  zdem obitizow ahii 
żółńidirze już p racu ją .

N a jle p ie j p rzed s taw ia  s ię  sp raw a zatru­
d n ie n ia  zd e m o b iliz o w a n y c h  i '''o p ie k a  n a d ' 
n im i w  B ydgoszczy  i w  p o w ie c ie , w  k tó ­
ry m  z a tru d n ie n ie  zija jdz ie  803 .osób. Prze- . 
w id z ia n a  , je śf ró w n ież  , z b ió rk a  a r ty k u ­
łó w  ży w n o śc io w y c h  i ’ o d z ieżow ych . Za­
rz ą d  M ie js k i '• zarezerw ow ał d la  pow rach-
ją c y c h  p o n a d  1280 p o sad . W  sam ym  Za­
rz ą d z ie ' M iejsk im w a k u je  d la  n a szy ch  
o b ro ń có w  30 s tanow isk . S p raw ę w y ż y ­
w ie n ia  za ła tw ia  .PCK", k tó ry  o trzym a a r ty ­
k u ły  ży w n o śc io w e  z m ły n ó w , z rzeźni 
m ie jsk ie j, ze „S połem " i jn n y ę h  spó ł­
dzie ln i.

oO MIEJSCE DLA OSADNIKÓW
W  K ład zk u  d o ty ch czas  n ie  o rg an izo w a­

no  akc ji w y s ie d la i ia  N iem ców . W  ce lu  
u z y sk a n ia  m jpszkań  dla^ n o w o p rz y b y ły c h  
do  K ładzka  .rep a trian tó w , śc ieśn iono , p e ­
w n ą  ilo ść  N iem có w  w  ich  m ieszkan iach
i w  te n  sposób  u zy sk an o  m ie jsce  d la  103 
rod z in  p o lsk ich . * ”\

Dr. Zenktneler przyjmuje. od 7-ej do 8-ej
■ L ckarź, Polak, rodem z Kielc. Chlubił się 

zwykle, że pochodzi z szlacheckiej rodzinyr
' Miał lat około 60-ciu, siwawe włosy, mocny 
kark i mocną pieść. W obozie koncentracyj­
nym cw Brzezinkach (oddział obozu oświęcim­
skiego) pełnił ̂ funkcje naczelnego lekarza.

“Kiedyś, dawno temu,' gdy w którejś z aul 
uniwersyteckich otrzymywał z rąk  rektora dy­
plom lekarski; przysięgał zapew ne, że bę­
dzie .leczył chorych i niósł pomoc, ulgę, uko­
jenie cierpiącym, że będzie działał w myśl zą- 
sad etyki lekarskiej, że dobro chorych, -ich 
życie i zdrowie, będą dlań stanowiły w ar­
tość nąjwyższą. Takie przysięgi sk ładają le­
karze we wszystkich miastach uniwersyteckich 

‘zystkich państw. T aka jest mniej więcej 
eść przysięgi lekarskiej na całym świecie, bez 
zgięciu na długość i szerokość geograficzną.
Dr. Zenktneler przyjmował cędzień rano. 

Od godziny siódmej do ósmej; Codzień rano
< •  i i- n   i l tprzed K.B. (K rankenbaij - an^rulans) , stały 

szeregi chorych więźniów. Właściwie leżeli, 
a nie stali. Bo większość z nich nie potra­
fiła stać o własnych siłach. Więzień w obozie 
koncentracyjnym - udaje  się do lekarza bardzo 
niechętnie, w ostateczności, kiedy niema już 
innego wyjścia. Bo, wie on dobrze, że szpital 
oznacza kres wędrówki. Wie dobrze, że że 
szpitala do*gazu jest tylko jeden krok. Wie

dobrze, jak  cżęsto odbyw ają się selekcje w 
szpitalm  i że mało kto wychodzi stam tąd ży- 
^vym. To też pacjenci <łr-ą Zenktnejera już są 
mało - do 'łudzi podobni*, są raczej cieniem 
ludzkim. W  oczekiwaniu na swą kolejkę sia­
d a ją  na placyku przed ambulansem lub k ła­
dą się na ziemię. Nie odstrasza ich deszcz ani 
śnieg':. K ładą się w bezruchu i czekd?ą aż ich 
sanitariusz podniesie i zacznie ciągnąć przed 
oblieże w ładcy życia i śmierci więźniów —  
d-raaZenktnelera.

Ale tam  nie czeka ' icfr ani pomoę, ani sło- 
wo ludzkie, ani opieka jakakolw iek. Dr.*■ Zenk­
tneler niem a czasu. M a on zbyt wielu pacjen­
tów. Ale to przecież nie są norm alni paćjenći. 
To są  t$ k o  więźniowje. W prawdzie dr. 'Zenk­
tneler jest rwnież więźniem i też ubrany jest 
w pasiaki, ale 3>n się czuje trochę inaczej, 
czuje się wyższ^, uprzywilejowany. Cóż jego 
może obchodzić brudny, zawszony, chory 
więzień? I tak  u m rz e ,—  pierwej czy później.
I tak  padnie. I tak  go* zagazują. Poco więc 
sobie trud zadaw ać i troszczyć' się o, jego los ? 
Dziś ma D urchfall (bietgunka •—, jądńa z n a j­
popularniejszych chorób obozow ych), jeśli się,, 
nawet z  tego wyleczy, tó i ' ydc padnie póź­
niej z wycieńczenia czy od batów.

To też dr. Zenktneler nie zadaje  sobig-'Zbyt

twić się z tymi nędzarzam i. B iada tem u, kto 
p rz y g a d a n iu 'n ie  podniesie wczas koszuli łub 
nie opuści vpodni. Dr. Zenktneler śpieszy się. 
Czy tłum tego nie rozumie, nie potfafi pojąć? 
Dr. Zenktnelen urąie tłum aczyć, nie czyni te­
go za pomocą słów. Czyni to uderzertifim pię­
ści lub kopnięciem. Gdy chory JAadt od ude­
rzenia, zem dlał hib stracił przytomność um y­
słu, sanitariusz otrzym uje rozkaz od doktora, 
aby wyniósł chorego przed barak . Tam  już 
nie będzie przeszkadzał, tam  wyzionie ducha. 
Form alności są niew ielkie:-„należy tylko wy­
pisać Totenm eldung (zawiadorhienie o zgo­
n ie). W  tyi» zawiadom ieniu ,V rubryce: przy­
czyna k— dr. Zenktneler wypisuje, Że więzień 
padł z wycieńczenia lub z 'pow odu  ataku  ser­
cowego. T ak  jest najprościej. Pisze zresztą po 
łacinie. Tego przecież i tak  n >kt nie zrozu­
mie... 1 ^

Bilagse wizyt u*dr-a Z enktnelera, to wybite 
zęby, połam ańe żebra. Pan  .doktór nauczył 
się boksować, uderzać szybko i znienacka. 
Potrafi nawet, zbić swych kolegów —  lekarzy, 
policzkuje ich często. ;

T oteż Niemcy doceniają „dtra Zenktnelera, 
lubią gp nawet! pow ażają. Zabierają go na se- 
jekcje, na wyłapywanie^ chorych, słabych i 
wycieńczonych, czyli t? zw. „m uzułm anów” , 
którzy są przeznaczani do gazu. Z daje się, 
że to m etoda radykalnego zm niejszenia stanu 
chorych bardzo odpowiada zdrowi Zcnktnelę-

dzie mniej chorych w  sŹpiłalu. Toteż .podczas 
selekcji dr. Zenkftieler nikogo pie oszczędza. 
Posyła bezlitośnie nt^ śmierć, na zagładę. Le­
karz, „Polak” , o siwych włosach, w śnieżno 
białym kitlu jekarskim  kręci się wśród n ie; 
szczęśliwych więźniów i wybiera kandydatów  
do .komory gazowej. Na jego surowej twarzy 
nikt nigdy nie dostrzegł przyjaznego uśmie­
chu. Kiedy walił chorych pięścią w 'tw arz, kie­
dy kopał i m altretow ał, kiedy na gaz zapi­
sywał —- ani jeden muskut nigdy nie d rgał 
na jego twarzy. ... " t ' |k

Ale mówi, że jest patrio tą, dobrym Pola- 
kiem, męczennikiem i ofiarą. Ale mówi, że 
jest dobrym  ,synem swej O jczyźny i czułym na 
ból 'lu d z k i lekarzem./ Ale tw ierdżi,-że  gotów 
jest zawtsze pom agać-i leczyć, pocieszać i pod­
nosić na duchu.

wielkiego trudu. P rędzej, byle prędzej M ia- rowi, Będą mniejsze kołejki w am bulansie, bę- wości.

Nię wiem, gdzie znajdu je  się teraz ten le­
karz —  ,(pocieszycjel“ chorych- • Nie wiem, 
czy gdzieś w którymś z obozów koncentra­
cyjnych w chwili w yjścia na  wolność nie do- 
sięgnęła go «karząca ręka któregoś z jego by­
łych . pacjentów . Ale gdybyście gdzieś spot­
kali dr-a Zenktnelera, tego, który katow ał cho­
rych w godzinach przyjęć od 7-ej do 8-ej “ra­
no, gdybyście spotkali gdzieś d-ra Zenktnele­
ra, lekarza, „Po laka” , o siwych włosach, 
mocnym karkp i m otnych pięściach, postawcie 
go pod  pręgierz i oddaj cię w ręce ąprawiedli-
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W a i e w ś i s l w s  L ś ^ z i n e p

£)],. oo sierpn ia br. odbył się p ad  prze- | W zw iązku z odstaw ą św iadczeń om ów ią
.v<,° i fcwody łódzkiego, ob. Dąb- | no spraw ę przem iałów.'

u c c ę a a  zjabd s ią ibstów  pow iatSw ych i p re ­
zydentów  m iast

Na czoło om aw ianych  spraw y wysunęły 
się zagadn ien ia  gospodarcze: SzczególnyGna- 
cfslt po ło żo n o  na św iadczenia rzeczow e, 
kiorVch odstaw a z pow odu  ! przew lekłych 
deszczów  uległa opóźnien iu . A by jak  n a j­
szybciej zaopatrzyć m iasta w chleb, p o s ta ­
now iono  uspraw nić oddaw an ie  w yznaczo­
nych kon tyngen tów  zbóż i ułatw ić om łoty 
przez przydział m a te ria łó w  p ę d ń y A  i wę-

D rugim  zagadn ien iem , k tó re  żostalo .sze­
roko  om ów ione, jest zb ió r kartofli i siew 
jesienny. 1

Do p racy  przy k o p an iu  kartofli użyta z o ­
stanie ludność m iast, szczególnie w m a ją t­
kach w ydzielonych z reform y ro lnej i na 
now o pow stałych gospodarstw ach, gdzie od 
czuwa się  b ra k  sił roboczych.i

VW -zw iązku z o rk ą  i siew em  przedysku to ­
w ano spraw ę rozdziału  nasion kw alifikow a­
nych i naw ozów  sztucznych.

nauczycielstwo radzi
W  gm achu kuratorium  -okręgu'^szkolne­

go w arszawskiego odbyłb  się zebranie 
komisji p o p ra w y , b y tu  nauczycieli.

W  zebraniu wzięli udział przedstaw icie­
le: M in is te rs tw a ' O,światy, Kuratorium. 
OSWj Zarządu .m. sł. W arszawy, Urzędu 
W ojew ódzkiego, Zarządów ZNP: G łów ne­
go, Okręgowego' i 'Grodzkiego, inspekto­
ratów  szkolnych: m. st. Warszfewy i. p o ­
wiatu? warszawskiego.

Komisja okręg*i szkolnego w arszawskie­
go rczpatryw-ald sposoby popraw y b y tu  
nauczycieli. Przedstaw iciele nauczycie l­
stw a stw ierdzili, że obecno położenie .ma­
terialne 'nauczycielstw a-- u trudn i*  norm al­
ną pracę. N auczycielstw o ucieka do in ­
nych  zawodów1! i nielicznie zgłasza się do 
zawcęPu nauczycielskiego. podczas, g d y  
■normalne ■ fiłnkcjonow anie szkolnictw a

Dla grom ad, k tó re  p ierw sze odstaw ią 
1Ó0 proc. św iadczeń przydzielone zostaną 
specjalne prem ie.

Dwie wsie w w ojew ództw ie o trzym ają  po

Nirttomifff: fabryka wapieni rsszyta
W  ĄRSZAWA.**1 U ruchom iona została

599 kg cukru , a jedna  w ieś w każdej,gm inie
I dna z w iększych fabryk w  kraju.v Posia-otrzym a 100 kg cukru.

iriliwi Hail Stawarz;. irciieliiw
. 27 brn. w  siedzibie SARP rozpoczął ‘ ob ra­

d y  I-szy O gó ln o k ra jo w y '^ jaz 'd  D elegatów  
A rchitektów  SARP,1 zw ołany z ij^d ja tyw y 
m inistra Q dbudow y  i m inistra " K u l tu r y  
i Sztuki. N a zjazd p rzyby li p rzedstaw icie­
le rządu, w ładz m iejskich, partii politycz 
py ch - oraz liczni delegaci SARP z Krako­
w a, Łodzi, Poznania, Lublina, , Katowic, 
Kielc, Gdańska) Szczecina i Opola: 

Pierw szy Zabrał głos m inister O dbudo­
w y  M. Kaczorowski.

Po przem ów ieniu  m inistra przęw odniczą- 
■ cy oddał głos prezydentow i m. st. W arsza­

w y  ̂  inż. arch. Tołw ińskiem u, k tóry  pod ­
kreślił, że p raca  nad  budow aniem  now ych 
osied li musi przede" wsaystkiird w y p łv w ać 
z konieczności zaspakajania' m asow ych p o ­
trzeb w  nowój dem okratycznej Polsce. 
N ow a sztuka Wyrastać, będzie  ha ogrom ie 
p racy , w ykonyw anej przez całe społeczeń­
stwo.

Rzeczywistość staw ia nas w  obliczu w iel- 
“ k ich  zadań -  stw ierdził mówca. -  Pierw ­

sze z n ich  -  to odbudow a. ^Zwycięsko za­
kończona w ojna n ie oszczędziła Pcdski. 
W  gruzach leżą nasze m iasta ż W arszaw ą, 
G dańskiem , Poznaniem , W rocław iem  na 
czele, w  'gruzach- leży tysiące wsii Pamię­
ta jm y, że by tow an ie  ku ltu ra lne  w arunko­
w an e  , jest posiadaniem  dostateczne’ su­
m y dóbr m aterialnych. N ic nie- jest w art 
najlepszy  robotnik  bez narzędzi pTacy, rol­
n ik  bez zagrody  i inw entarza, uczony  bez 
b ib lio tek i i laboratorium . M ogliby  oni 
w egetow ać na poziom ie Robinsonów , nie 
m ogliby  jednak  w ykorzystać sw oich um ie­
jętności i m ożliwości p rodukcy jnych .

Zatym, • zm niejszenie sianu posiadania 
m aterialnego degradu je śpołeezeństw o kul­
tu raln ie, o ile ia ś  jest gw ałtow ne i silne 
-  p o d cin a  możliwości by tu . Zwłaszcza w  
kraju  ubogim , ty lokro tn ie  pustoszonym  
przez w roga. '

Społeczeństw o polskie . przesuwa się ku 
zachodowi.. Stajem y m ocno stopą rva uj­

ę c iu  W isły , pow racam y na Pomorze zacho­
dni i przep iękną ziem ię śląską.  ̂ Jeditakżs 
te reny  te urządziła o b c a ,n a m  ' i  w roga 
ku ltu ra niem iecka. W y d aje  się, że historia 
n ie  zna tak ich  przykładów . I w inniśm y 
zachow ać ypzujność) b y  nie kom Ponów ać 
się w  elem enty  • krajobrazu kultu ra lnego .

uform ow anego przez Niemców. M usimy 
;tak zagospodarow ać ziemie zachodnie, jak 
tego w ym agają n^sse po trzeby  i nasz styl 
życia. *

rozum iem y, że każdorazow e zagospoda­
row anie kr.a.ju jest w yrazem  pew nego u- 
kłndu gospodarczego i społecznego.

L ikw idacja w ielkiej w łasności rolnej 
przesądza spraw ę zm iany oblicza arch itek­
tonicznego wsi. O graniczenie bezecnego 
praw a w yzysku w  m iastach nada im no-

dała 7 ma-szyn, zarrudniała ok.. 1.2Ó0 ro­
botników', produkcja dzienna ■ w ynosiła  
100 ton pap jeru  różnych gatunków  O ku­
pan t zniszczy! zakłady, Zęspoły m aszyno­
w e o m ocy 4 i 3 tys, kilow atów  zostały 
w yw iezione; ponadto  190 silników  elek ­
trycznych  P w iele  części do maszyn.

w ym aga w ielkiej liczby now ych sil nau­
czycielskich. . r

Komisja pbstandeyiki w ysłać delegację 
złożppą z przedstaw icieli w ładzy  szkol­
nych  - i Związku N auczycielstw a^ Fólskie- 
go do ob. Premiera, ob. ob. m inistrów  
Aprowizaoji i H andlu, oraz Przemysłu, dla 
om ów ienia spraw y pom ocy nauczyciel­
stw u warszawskiego okręgu szkolnego.

O bedhie. czynna jest jedna 
produkująca pap ie ry  pakowe.

maszyna, 
Produkcja

w ynosi 80 to n ' m iesięcznie. Rem ontuje się 
i w. najbliższym  czasie urućhóm i rriaszynę 
do produkcji , b ibu łk i do gilz ■•papieroso- 
sow ych. Zakłady zatrudniają jiiż 230 robot­
ników.*' . .

Stworzona została Rada Zakładowa, p ro ­
w adzona. jest kuchnia i in ternat dla eme­
rytów  w  którym  zamieszkuje 30 n iezdol­
n ych  do p rący  robotników . Fabryka posia­
da dosta teczne ilości surowca d la zapew-

w y  w yraz. W ykonan ie  pow yższych zp-1 h ien ia  ciągłości produkcji. W szelkie wy­
dań w ym aga jednego : musim y budow ać, j-siłki skierow ane są obecnie w  kierunku
budow ać i jeszcze raz budow ać. > skom pletow ania w yw iezionych  maszyn.

iM in ą  ia  szttictfcy
WARSZAWA. P rezydent Krajowej R ady 

N arodow ej-n ie  skorzystał z p raw a łaski w  
stosunku do sżeregu osób zasądzonych 
przez sądy  specjalne na karę śmierci. W o­
bec upraw om ocnienia się yarroków, stra­
cone zostaną następu jące osoby: 4

1. Stefan Siuda członek 'Sonderdienstu . 
Brał' on  ńdział w  łapankach  Polaków i Ży­
dów  i znęcał się nad  złapanym i. Uczest­
n iczył w  b ru ta lnym  ściąganiu zkontyngeń- 
tu zbożow ego. Cieszył się op in ią „najgor­
szego vo lksdeu ischa w  .K ielcach'1.

2. Ju liusz K adock członek SA. Bral udział 
w  w y sied lan iu  ludności polskiej z pow. 
ł&skiego. W yda ł w  ręce w ładz niem iec­
kich, jako konfident licznych Polaków.

31 W anda S chum ann -  volksdeulschka.- 
D oniosła ona Niemcom, że m ieszkańcy 
wsi Czerniew ice pow. raw skiego w spół­
działają z partyzantam i, przez co spow odo­
w ał#  liczne aresztow ania. Skazana, zabra- 
łai część m ienia aresztow anych osób.
■ 4. JFn Panek -  v#Lksdeutsch. Jako .sier­

żant żandarm erii 'h iem ieck iej i zastępca ko­
m endanta posterunku  niem ieckiego w  Pe- 
chrach pow. brzeskiego, sp raw o w ał, kom  
trolę nad  okolicznymi, żydow skim i óboża- 
rtii p racy  i przesyłał stamtąd Żydów  do 
gesippo w  Tarnowie. Znęcał się nad Szy­
monem Jakubow iczem , poczym , zabił go

•fwareic Mftit warsz. -tri. ,Jiatiu

W  W arszawie, na Pradze, odbyło  się u- 
- rocz.yste 'o tw arcie siedziby  w arszaw skiej 

o rganizacji „Bund11. W  dw upokojow ym  lo ­
kalu  zebrała się stara b rać party jna  -  ma­
ła dziś garstka potężnej bng iś żydow skiej 
^rgarfizacji robotniczej „Bund".

• W Licznie p rzy b y ły ch  gości z innych* u-

f c y  pieirw sie Silmy 
d S u $ a n i ® i £ i $ ż o w «  .

W krótce oddane zostanie do użytku nowo­
czesne atelier filmowe, wybudowane pr/oz 
Przedsiębiorstwo Państwowe ..Film Polski 
w Łodzi przy ul. Łąkowej. Dzięki temu bę­
dzie można rożpbeząć systematyczną .produk­
cję długometra'/ow\ cli filmów ^tjwiędfowycli. 
Dotycheeas ..Film  Po1ski“ . zaakccplował^Jó 
realizacji scenariusze 3 filmów pehioprogrą- 

I mowy cli:
„Dwie godziny“ —- Ewy Szclburg-Zarcm- 

fcińy i J. M.' Szancera. Jest t0 przekrój życia 
codziennego, nowej polskiej rzeczywistości w 
Pierwszych miesiącach po «akojjc/e.niu wojny. 
Reżyserować będzie Aleksander Ford.

i,Robiąson. Warszawski“ —  .1. Andrzejew­
skiego i Cz. Miłosza. F ilm 'ten iłu-tru je prze­
życia garstki ludzi, oahcżonyoh przez Niem­
ców w ruinach."zburżonej Stolicy ' przed -jej 
■ostatecznym wyzwoleniem. Scenariusz reżyser­
ski opracował J. M. Szancer.

■ r Mońmśsk*“ - / M i j y  'A-uńskiei.- T . Sv- 
gietyńskiego i J. Toep’i1̂ - •  -ę-jio onizVrJ;: 
»a, osnuta na’ tle  premiery „FlafkjK w łS ap  
szawjc w r. 1858.

grupow ań robotniczych i organizacyj spo­
łecznych ' w  serdecznych /słowach p rzyw i­
tał w iceprezes ^warszawskiej organizacji 
tow .'Falk , m ówiąc m. ih\: „Nie .chcę w spe- 
m fnać koszmarnej przeszłości, z dum ą _mo­
gę ty lko podkrśślić , że W  czasie sześcio­
letn ich  żjńagań z potężnym  w r ^ ię m  -  
;Bund" ar,i na jgdną chw ilę nie zaprzestał 

wal%i. P ięćdziesięcioletnia w ąlka . ramie 
przy  ram ieniu z b ratn ia organizacją PPS 
dała sw oje p lony. -  Jesteśmff bl.^cy rea­
lizacją haseł pro letariatu  i sta jem y db da l­
szej1 w spólnej w alki".

w ystrzałem  w  głów ę i ściągnął z zabitego 
odzież, b u ty  i  bieliznę. Udzielił tez po ­
m ocy przy' egzekucji 20-letniego niezna- 
nego^z nazwiska Żyda. '

5. Lidia Parsfik -* volksdeutsclika. Jako, 
w łaścicielka szwalni b iła  ona i ' zmuszała 
do nadm iernej p racy  pod leg łe jej Polki, 
a za karę strzygła im włosy. Spowodow a­
ła w ysłan ie do ołjozu 14 -robotnic," oskarża­
jąc je przed  w ładzam i niem ieckim i o nie­
posłuszeństw o. Prapując w  ’ Urzędzie P ra­
cy, wymuszała- od Polaków  łapów ki. ■

6. Teodor Faust -  członek Volkssturm u. 
Spowodował w ysłan ie do obozu B olesław ą 
K rólikowskiego i syna jego Henryka. Bo­
lesław  Królikowski po 18-miesięcznym p o ­
bycie  w- obozie -  zmarł.

7. Edward Egon U lrich -  jako członek 
H itlerjugend, a nas tęp n i^  SS, p e łn iąc  służ­
bę porządkow ą przyb-Urzędzie Aprowiza- 
cyjnym , znęcał się had .Polakami, b ił ‘ ich, 
kopał i, zrzucał ze schodów.

O p l s t f
y  N a posiedzeniu  .w  'dniu  27 kwietnia* 
br. M iejska Rada N arodow a /pow zięła u- 
chw ałę, u stanaw ia ji^ą  następujące opla-: 
ty: jednostkow e za korzystanie z miej­
skich urządzeń kanalizacy jnych:

od każdego zainstalow anego w- po łą­
czonej z kanałem  ulicznym  nieruchom o­
ści: ■ -

aj zlewu, jim yw aka m ałego, um yw al­
n i, b ide tu  -  rocznie zł. , 6 0 . .

bj w anny  -  roczn ie, zł. 9 0 .- r  ■
o) klozetu (^a każde oczko) -  rocznie 

zł. 180.
d) zm ywaka dużego, pisuaru , wp|.istu 

podłogow . -  rocznie zł. 120.-,. ,
e) w pustu  podw órzow ego (do ścieków 

brudnych) -  rocznie zł. W - .
O p łaty  bńdą< p o b ie ra n e ,/ kw artał n ie j * .

dołu.
Ustalono opłatę za w odę w  wyspkośoi 

zł. 1.60 za 1 m. sześć, o raz stałe opłaty ' 
za w odom ierze w  w ysokości: \ 

do 3 m. sześć.. -  zł. 9 , - .
do 5 mi sze‘śc. -  zł. 10, - t ,
do 10 im. sześć. -  żb 1 2 ,- ,

,povryżej 10 m; sześć. -  zł. 25,
O p ła ty , pobjęrane będąu cp m iesiąc 

w ed łu g  ' w skazań wodom ierza. Powyższe
op ła ty  obow iązuj^ od dn ia 1 stycznia
1945 roku. ,

0s!fśxęS pro!- ^ N i s k i e B i
W  ćawartek dnia 30. ,8. 1945 r. o .?odz.vl8-eJ 

w  sali Zwiążku Młodzieży . Deniekratycznej,',
Piotakew ska'89, wy.?lo?i o d czy t'ob . prof. Lu­
dwik Kojerański p. t. ,.Rp/Jbic;e ato.mtt‘'., ^

Ze wztgłędu ’ha tkezwyk-ć faggynuja.cy te-' 
mat — niewątpliwie zgromadzi odczyt ten wiąl" 
k ić  rzesze publiczności..

\

Ii® p fu eow n ik iw  p ifw n iA yeli
S O T O lfS fS S W  ® fe® Ź ??f.8C I® IM 0,W ycfc

8. Józef Bauer -  Polak, z zawod,u bucha l­
ter. Jako konfident .gestnpp, o trzym ując 
400 marek m iesięcznie, w ydał w  ęęce w ładz 
okupacy jnych  4-ch Polaków, za rzekomą 
przynależność do podziem nej organizacji 
politycznej. Dwaj Wvda,ni przez Bauera zo­
stali straceni,, a pozostałych w ysłano -.do 
obozów koncentracyjnych.*

9. Jap  M hlysek oskarżyh.listem  anonimo- 
yzym Polaków / Berestów , o przyrtdieżność 
do podziem nej organizacji4 polityczndj. 
rodzina Beresiów- została rozstrzelana.

Ć B t & o d n f a
X,

Delegat W oj. Kom. Rob. PPS tow. ^ero j 
!'Rudy),'b. bojow iec SOB przypom niał, że 
bojow a organizacja SOB w alczyła w spól­
nie z. żydow ską organizacją bojow ą.^W szy­
stkie organizacje robotn icze-łączy ła" .jedna 
myśl, jedna ideologia, jedno w spólne uczu­
cie. Łączna* walka- PPS i „Bundu" trw a w  
okresie łat °d  1905-1914 -  sa n ac ji1-  ONR 
-  Hitlera -  w ieży w spólnoty  w  czasokre­
sie zmagań bardziej się ścieśniły. \  : •

W  im ieniu PPR, zabrał głos gen. sekr. 
CKŻP ob. Zolicki, którzK pow iedział - ni, **»:: 
„Przyszliśm y pow itać otw arcie lokalu b ra t­
niej organizacji • ..Bundu". Przypom inam y’ 
sobie czasy ,sp rzed  rok,u 1939, w  którym  to 
pkresie1 zetkniecie, sie organizacyj robOJńi-
czych naw et przy najbardziej niew innej
okazji. byk> niemożliwe. Starano -się ‘ wów­
czas, tjćzbić jedność klasy, robotniczej, w 
w yniku  czego sił*r reakcy jne- wespół z fa■zyniKu czego sity rei’Kcyjne 
szyzinem w cinghęły  . św iat w  s traszn i.rz sż  
-  najokrutniejszą w  dziejach, historii świa­
ta -  w  wojnę.

i.ra;a-

P.U.R, W  KOSZALINIE.
KOSZALIN. , W  .ostatn ich  dn iach  przez 

purtkt etapow y .PUR-u w ' Koszalinie prze­
chodziło ok. L000 osób dziennie. Są to y f  
połow ie ro jn icy , w  połowie' zaś, rzem ieśl­
nicy. Punkt etąpow y w  Koszalinie W yda­
je dziennie ok. 1,000 obiadów , sk ładają­
cych się z jednego litra z.upy,, oraz 450 
gr. chleba.

W  zwmjku z akcją windykacji pretensyi — 
wzywa sie^wszystk'ch. pracowników. wżęL-ror 
dżiny po anfźrlyck, db ,zgłaszania roszczeń pod 
adresem: W acława Kwasta'jva. Łódź, ul. P-rez. 
Roosevelta 15. R. Z. U. W.

le ie s is iic lf i  wajeuRYGh
»w lew iiw fslw ffićh iiaukflfu/ftili

Zsodnię z pślt^euiem Ministerstwa Oświaty, 
zawartym w»pi.śmie z dnia 27 lipcą |P45. r. K
-od-2145/45 N. wzywa się wszystkie instytuty , 

l?adawcze i to-waraysttva naukowe, działające 
w mieście i-odzr, do złożenia przed dniem 10 
września 1945 r'. w Rektoracie Uniwersytetu; 
ul. Narutflwicza'68, danych., dotyczących szkód- 
wojentnych.
- Formularze zgłoszeń i instrukcje można dp- 
sfae w Rektoracie Unrwersytet-u w godz. 
10— 12. 1

niitięffiMi
Komenda Milicji O ity^atelskiei mrzadzą w 

piątek dnia sierpnia o godż. ffe'tej w  Domu 
Milicjanta przjj u!.- Nawrot 37 odczyt.redaktata 
A. Karaczewskiesto' na temat „Aktualne za«a.w- 
rueHia polityczne'1. .*
. Wstęp \yolny dla Junket ona rruszy M. O. i ro­
dzin. , . A,

ZAGORZE ZALUDNIA SIĘ-.
1 ZAGÓRZE.. W  mieście Zagórzu osie­

dliło się ok. 1.500 Polaków. W  pow. za- 
górzańskim liczba osiedleńców  polskich 
w ynosi już ok. 5.090 osolx, W  mieście 
funkcjonuje szereg polskich  'p laców ek 
hand low ych  i rzem ieślniczych. Z dniem  
pierw szego .w rześn ia zostan.r® otwarta 
szkolą pbw szechha. ‘ '. j

F r s y d s i o ł  o j ł i w f f ? '

K uraiorium  O kręgu Szkolnego- W atszaw-

K s r f t d n  K i e m m s k ó w  i i i s f e M w

¥ | ą f ® w .  B p n f t i * .  „ l p © l ® s i s “
W  i 30 -bm. odby wają’ się w Łodzi obrady 

dyrektorów  i inspektorów woieiwóidtekich pł-S* 
cówek Bairkir. PfzedMiśotein obrad jest podsu­
mowanie dotychczasowych, wyników pracy, 
pian pracy do końca roku 1945 i omówienie za­
gadnień ńrganizacyjnyćh i'bieżących. «-

^SW ifiI$®S!SŚ©W i®
Kierowniitwo^Fabr.yki Bielizny i’ Ubrań 8ar

«:)drnvych ddwniai -K: Schweftper i W: Viebig 
ódź, ul. 6'gp- SienPnia 39) wzywa tą drogą

wszystkie niepracujące obecnie pracowinice, do 
ńtloszenią sję we' finjije.,,celem odebrania pie­

niędzy z tytułu należne i im robocizny.
Kierownictwo fabryki komunikuje jtdnocze- 

śnie, że  hje zgłoszenie się w-tennunie^do dnia 
ló września-br. w myśLdesy/.ii Załogi Fabirycz" 
uei upoważni kierownictwo do przekazania pfe* 
niedzy tych -dla Polskiego'Czerwonego Krzyża.

Ilfltsilłirs
•Wydział Oświaty Zarządu Miejskiego w Ło-

skiego otrsym ałp z M mistersJwa O św iaty i ®2> zawiadamia, iż. .po Przerwie ’ .wakacyjnej 
•ji. ' ------------:-i: „„ 'u i:-------- u państw ą. ; wznawiają sw oją•'działalność Miei?kie Kursy'dla 'nauczycieli . publicznych, 
w ych i sam orządow ych szkół wszelkich 
typów- oraz p racow ników  adm inistracji 
srijolnej drugi przydzibł obuw ia (ogólna 
ISCzba, pow iatow ych  pracow ników  na te ­
renie okręgu  ̂w ynosi około 10.000 osób).
Komisja fiozdziału przy KurAtbriu-m OSW 
dokonała proćeniów ęgo rózdzialu4 przyzna­
nego obuw ia na posźczdfiólne inSpakfora f . W razie parnie 
ty  szkolne, .k ieru jąc ' się ilością zatrudnio- i R-ck) n'ennszerlsf-

Mieifkie
Nauki Języków- Państw Sprzyuńerzonych -dla 
dorosłych w lokhlu Szkół Zawodowych Do­
kształcających p/zy ul. K iliń sk ie g o  109,1 piętro.

Informacji źasięg-ać. można i sklaMać podania 
ńrżyjęgie \ t  Sekretariac’e ..Kursów" codzien­

nie od godz.- 16-tej -do 18-tęi (oprócz niedziel ' 
: świąt) do dnia 3*-gp /trześnia br. .

ernćgo murlywii kąndydatów- 
\vo będą mid\i ń ra to w u ic f  sa-Po tej' w ojnie ,  klssa, robofni-cęąrźrĄ . . . .      _

la. że tylko jedność roba.tn:cza może nsza-!nych  .nauczycieli h ‘pracow ników  ' oświm . morządowi i państwowi 'oraz'.pracownicy za- 
ciw slaw ić się siłom reakcji i- stworzyć no: to w y tn  w  dartym pow iecie oraz stopniem  j l:iadó\u.'przemysłowych, rzemieślniczych, kan­
wę podstaw y  życiow e". I zniszczenia powiatu.. 1 dlowycb i instytucji'społecznych.

: ‘ .- *  * ’ *•. s . '



Kokosowy * Interes
Dziś, i -codziennie, w  Teatrze „BAGA­

TELA" Piotrkowska 94, o godz. 2Q.30 tr y ­
skająca  humorem kom edia m uzyczna w  
4 aktach p. t. „KOKOSOWY INTERES" 
w  , m ykonaniu pow ięk szonego  zespofu  
Teatru „SYRĘNA". Przedsprzedaż od gocre, 
10 rano.

,  W  TEATRZE „BAGATELA" w  piątek o 
g, 19-ej pod, kierow nictw em  i przy W sp ół­
udziale, LUDWIKA SI^POLIŃSKIEGO od­
b ęd zie  się prejąiera p. t. „ZŁOTA JESIEŃ".

. ii©Ueii c if  liinr®?
* t .. . vNiejednokrotnie pisaliśm y już o konieczno­

ści zakładania żłobków i przedszkoli przyfa­
brycznych. Akcja ta rozwija się wolno i czę­
sto opornie wskutek braku - odpowiedniego 
lloka.lu, inwentarza, aprowizacji- ftp. Ustawa^ 
przewiduje, że w  zakładzie pracy, który, za­
trudnia przynajm niej, 1̂ )0 kobiet —  musi 
istnfeć żłobek. Często jednak w zakładach ta­
kich —  liczba dzieci w  wieku „żłobkowym" 
jest niewystarczająca. I dlatego .powstała ko-

U  pisy i i  feiwenfief łddiif!
Uniwersytet łódzki podaje # lo . wiadomości 

że w  dniu 1 września r. b. rozpoćfynają się 
^apisy  na Wydziały: Humanistyczny, Mate­
matyczno - Przyrodniczy i Prawno - Ekono­
miczny. "(W sprawie studiów lekarskich, sto- 

- matologicznych i farmaceutycznych nastąpi 
osobne ogłoszenie) * 1

Kandydaci na studentów składają: a) »po- 
, dafiia z życiorysem własnym według ustalo­

nego wzoru, b) świadectwo urodzenia lub do­
kument zastępczy, c) śwjądectwo dojrzałości 
lub dokument zastępcży,' d) 3 'fotografie.

Kandydaci na wolnych słuchaczów składa­
ją: a , P, di ^

Sekretariat -Uniwersytetu Łódzkiego przyj 
muje interesantów codziennie* (prócz niedzjel 
i .świąt) w  godzinach: 9 — 13.

\

Publiczne zgromadzenie PPS
W ojewódzki K op itet Polskiej Partii So­

cjalistycznej zwoirafe na ryedziełę dn. 2-go 
września br. o  godz. S0 rano w  sali kina 
„Polonia" -  foc łrk ow sk a  67, zgromadzenie, 
na którym om ów ione będą zagadnienia po­
lityczne i gospodarcze Państwa.

' ieieslrncfu. ieis& êfów
W yd zia ł Zdrowia P ublicznego Zarząd 

du M iejsk iego w  Łodzi zarządza rejestra­
cję lekarz^ - d en ty s tó w ,, praktykujących  
■na te r e n ie * ! .  Łodzi.

D otyczy  f ?  lekarzy .- dentystów  prak­
tykujących  zarówno w  gabinetach  pry­
w atn ych , ..jak i w  instytucjach spolecz-' 
n ych  i . Samorządowych.

Rejestracja od byw ać się b ęd zie  w  
dniach od 29.VIII.45 r.' do 10.IX,45 foku  
w łączn ie w  godzinach od 8 d® 12-ej w
połud n ie w  W y d z ia le . Z drow ia , Publicz- iczuytM. renjoętów  i napraw  w doipach zniszczo-

**• • ’ ’ T>-1- Cł *“ nych przez okupanta.
Celem Zapoznania lale na^szedszych warstw

filharmonia rJ iM ca *
i  ' . Mfaruteijvicza 20.

piątek dn. 31 sierpnia godzT 19.45. £
‘OSTATNI K ONCERT W SEZONIE

$  program ie m uzyka rosyjska

nego, Piotrkowska 113, Referat Stom ato­
log iczn y , pokój £11, II p .» *

.  Powszechne] Spółdzielni
Spożyw ców  w Łodzi

sprzedają'konsumentom '«  .
A W Ę N A T U R A L ? !  Ą
surowa po 455 zł. za 1 kgv 
palona 60(J „ „ •

|  TeatrTstni „B A G A T E L A 5’ Piotrkowska 94 t
Piątek, 31-, sierpnia o godz. 19; .

PREMIERA »  PREMIERA
KONCERT SOLISTÓW

„ZŁOTA JESIEŃ"
U dział b iorą:. Hanka B ielecka, Stani- ? 
sława^Piaśecka, Jadwiga, Paczewska, -1 
Janina' B ałkiew icz, D erzt D uszyński,

-  Ludwik' Sem poliński.

I  .  * * P .  K . S .

\

i
i

i

Przem awiaj będą tow. tow. Wachowicz 
Henryk, sekretarz W. K/PPS, Haneman Jan 
Stefan -  przewodniczący W. K. PPS i Kara- 
czewski Artur -  wiceprzewodniczący W. K. 
PPS. v /

Karty wstępu wydają dzielnic® PPS.

nieczność założenia pewnej liczby żłobków 
■międzyfabryjSnych, w  których mogłyby po­
zostawiać swe dzieci matki pracujące w  kilku 
okolicznych fabrykach.

Dowiadujemy się, ,że Wydział Opieki De­
partamentu Kadr Min. Przemyski od. dawna 
czyni starania, 'aby takie żłobki otworzyć. 
Starania, te rozbijają się stale o brak lokalu 
i... zrozumienia przez pewne czynniki, któ­
rych obowiązkiem przecież byłoby przyjście z 
jaknaj dalej idącą pomocą.

Ostatnio —  Zjednoczenie'Farbiarni i Wy- 
kończąlni uwalnia lokal, przy ul. Kościusz­
ki 22. Choć nie ^ esf on, idealny -i- możnaby 
w braku ihnegę —  wykorzystać go na otwo­
rzenie pierwszego w  Łodzi fjobka międzyfa- 
bryczńego. - ,
" Dowiadujemy się, że.Iókal ten mimo sta­
rań Wydz. Opieki Departamentu Kadr chce 
łsająć Centralny Zarząd Przemysłu Włókien­
niczego,. aby urządzić tam jedno z biur.

W ydaje nam się, że mniej ważne V  dzisiej­
szych czasach jest aby CŹPW otrzymało je­
szcze jeden wygodny i reprezentacyjny (p- 
kal. Natom iast palącą potrzebą jest utworze 
nie żłobka dla dzieci robotniczych, m. in. dla 
dzieci robotników przemysłu wlókieniczego. 
Wojna wycisnęła straszne piętno na,życiu  naj 
młodszych obywateli naszego państwa. Jeżeli 
chcemy się na nich w przyszłości oprzeć ■ 
musimy im. już dzisiaj stworzyć choćby znoś­
ne warunki egzystencji. *Żłobek jest ważniej-, 
szy niż reprezentacyjne biurp.

Sprawa mieszkaniowa w Łodzi
K\vęstłu mieszkaniowa w  Łodzi jak i >v in­

nych* ośrodkach staje się jednym z najbardziej 
paiącySh zagadnień, które-wymaga specjalnego 
omówienia.
• Na ’zagadnienie to zSyróćiło uwagę grono 

działaczy społecznych, którzy utworzyli Łódz­
ką Spółdzielnię Mieszkaniową, a celem której 
jest podjęcie należytej akcji budhwląnej domów 
robotniczych, jakoteż przeprowadzenie konie-

z szeroko zakrojonymi zamiarami,- jak również 
w  celu Rozszerzenia działalności na różne dziel­
nice miasta Ł odzi,. zwołana została'na sobotę
r'T-mr—^cr-iVx—T-mxtfsr-xei. -jtkw oc.jiw  rTT-r - »ar: -  martm. TfcŁU <. ą*a--KV:Łi-. I

Wsli^manismprzyjitiairaiiia 
w n i o s k ó w  i ń i e s s k a n i a w ^ E k

jWydzia! Mieszkanj^wy ZarzlfSu Miejskiego 
m. Łodzi, podaje do wiadomości ogółu .miesz­
kańców, że \y zw.ią»ki« 2  przeprowadzoną re­
organizacją przyyuowame wniosków ..mieszka­
niowych wstrzymuje się aż do odwołania. Ob­
wody upoważnione są do załatwiania jedynie 
spraw zaległych. O Wznowieniu przyjmowania 
wniosikó\y mieszkaniowych oraz o miejscu ich 
skłddąrli* społeczeństwo poinformowane zosfa- 
nie,w  odpowiednim czasię. ■

Przewodniczący Komisji .Mieszkaniowych 
zwraca się i  prośbą do obywatelko nie zwra,- 
c.ainie się w  tych sprawach bezpośredni;c do 
niego, tylko do* w?ąściwych Komisji mieszka­
niowych: Przewodniczący przyjifftuje w yłącz­
nie w sprawach nagłUch i tylko d elegacje..

dn. 1 w rześnk  br. o godz. 17‘ei Konferencja 
przedstawicieli Związków Zawodowych,’ Orga­
nizacji Społecznych i Organizacji Politycznych, 
jak f&wnież delegatów Komitetów Domowych.

’Konferencja ta odbędzie się w »  siedzibie 
Łódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej przy .ul. 
Piotrkowskiej 123 front II piętro.

,* ’ Sgsostowaffte ,
Do notatlki PAP „Polpress" z duia«87. 8. br. 

pt. „Sprzedaż mieszkań", ząkradł się błąd, któ­
ry niniejszymi prostujemy. -Zamiast,,woźny Re­
jonowej Komisji Mieszkaniowe! Nr. 8 — Pa­
włowski" — powinno być* „woźny Obwodu I 
Zarządu Nieruchomości, przy-ul. Piotrkowskiej 
46 — Pawłowski". . .
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AkademiR 
n©' ©zsść Ftóiietw'v -m®!

Sztab Pułku Lotniczego, w  Łodzi przy 
współudziale Polskich Linij Lotniczych 
„LOT", aeroklubu łódzkiego, VUrzędu W.oje^ 
w/ódzkiego i Zarządu Miejskiego organizuje 
r,- dniu 1 września u r^ zystą  akademię na 
cześć lotnictwa polskiego. Akademia odbę­
dzie się w7 Sali Teatru Wojska Polskiego, 
przy ul. Gegielnianej 27.

*Na Akademi® w pierwszej, części progra­
mu złożą się przemówienia 5 referat .lotni­
czy. — W drugiej {concert i - w ystęp y . ai^ty- 

[ styczne. « '• V . .

Kupno i sprzedaż
FOKOWYCH skórek kom plet 30 sztuk ‘na 
futro, mufkę i kaptur, (w yjątkow o ładnej 
sprzedam tanio. N atu low icza 12, firma „Re­
noma". _ . t
WORKI, SIENNIKI, LIMY,”sżnury I sz'paga- 
ty ,/p o le c a  firma JAN FILIŃSKI, Piotrkow­
ska 3.7.
\V  ŚWIEŻE W ARZYW A i ow o ce  , można 
się zaopatrzyć w  Pierwszej H urtowni W a­
rzyw  i O w oców , Łódź, ul. Żerom skiego 36 
telef®>n 109-35. -

L o k a l e

POKOJU u m eb low an ego ' posżUkuję. Tel. 
127-32 firma „Elibor", M ichalski. -
POSZUKUJE 1 - 2  pokoje z u żyw alnością  
kuchni. - Z głoszenia do admin. „Robotni­
ka" pod  Ny 535.

R ó ż n e

UWAGA PP. KUPCY. G alanterię w sze lk ie ­
go  rodzaju, k o n fe s j ę ,  pończoch y  i skar­
petki oraz ca ły  szereg, artykułów  z tej brtiB- 
ży  w -d u ży m  w yborze, pp cenach ściśle 
w vk alk u low an ych , hurtow ych  ̂ polepa: Ma- 
nflfąktura-Galantifria/ „Mir" -  Stanisław
-Tfawiński, Łód^,_ Piolrkow ska 4 9 .  _
UNJEWAŻNłAM palców kę, kartę rejestra­
cyjną  wojskov/ą, leg itym ację członkow ską  
PPS na na’zw isko Kula Henryk,* A ndrze­
ja' 28. ,  V

UWAGA Ob. KUPCY! Niniejszym zawiadamia­
my wszystkie?) Kupców branży spożywczo- 
koloniałhej, że Spółdzielnia Handlowa Kupiec- 
twa Polskiego w Łodzi, przy ul. 'Rooseveita 
(Pierdckiego) 5-9 wznowiła swoją działalność. 
Ną składzie posiadamy duży asortyment towa­
rd tz s p o ż y w c z n -1; o 1 o n ia 111 y c 11. ___
KURSY HANDLOWE Ireny Szamowskiej 
Piotfkcvrgka 125, przygotow ują szybko, 
gruntow nie do pracy biurow ej na kursach: 
sekretarek, ^adm ini^tr.-handrowym , księgo­
w ości, stenografii, m aszynopisania1, języ- 
ków _ob c^ ch . jlJ ______
UNIEWAŻNIAM zgu b ione dokunTehiy, na 
nazwisko Knśmierczalc Józefa, Łódź, Po- 

•fju d n joy/a 3 S /5 .___ ____ _______. _
ZGUBIONO pójwole-nie. na prow adzenie  
w szelk ich  pojazdów  m echanicznych
nr 1393. Kucerski E dw ard ,, pom orska 29.
SKRADZIONO leg itym ację z Obozu Maty 
hau-sen. Unię#ażniairy. . Kubiak Jan, Przy- 
rodrlicza 1.
ZGUBIONq kartę ‘ przem ysłow o-handlow ą, 
meirykgr .urodzenia, i 600 zł z portfejem. 
Proszę o zwrot dokum entów . Figprski Cze­
slaw , Łódź, Brzezińska 5 /6C  A
ZG03IOMO dokum enty m ieszkaniow e na 
nazw isko Gracki Teofil,^ Sjerakow skiego 4 
m. 1.3. Zn.Tlazcę prpszą o zwrot.
ZGUBIONO portfel z różyyini dokum enta­
mi, zaśw iadczanie partyzanckie Nr 58 oraz 
kartę wqjskovrą RKU-Chełm, na inązw isko  
Nelk^nbaum  Borys. Pnsszę o 'zw rot za 'wy­
nagrodzeniem . Łódź, Ceg.ielniana 4 m. 5,

P u M s m k ©
W związku z oszczerstwami zawartymi w  

„Dzienniku Łódzkim"' z dnia 25 b. m. w ar­
tykule p*. t. „Stosuneczki Pabianickie" • komu­
nikuje, że sprawę przeciw ob. Wyszomirskie- 
mu Jerzemu, autorowi* wyżej wspomnianego* 
artykułu, skierowałem do sądu".

W iceptzydent m. Pabianic 
( —)  Krupa-Skibiński Jan

m-

0 ow^^ew ila  ladsi
^  p r ó c y  - ,

‘ Robotnicy i  inteligencja pracująca są dziś 
pod względem żywnościowym najbardżiej^jio- 
krzywdzeni. Ludzie c i rozumieją, że kraj zo- < 
stał zniszczony i zrabowany przez Niemców
1 cierpliwie czekają1 poprawy bvta, khjra w  ̂
pewnym stopniu r&stąpi niedługo w  związku
z zakończeniem akcji żniwnej. Sam chleb jed- . 
nak nie wystarcza.. Dla organizmu ludzkiego 
niezbędne są^in. in. owoce. Dobrze więc było­
by zaopatrzy* ludzi piracy w  pewne zapasy, <*- 
woców na zimę. 0\ąoców mamy w tym roku 
dużo. Dowodeim tego są stosy na rynkach i 
'■wystawach sklejkowych. Aż oczy^bolą patrzyć 
na p ięk n ej smaczne winogrona, grudki, śliw ­
ki itp. A le jeszcze większy ból sprąwiąją ce- 
ny'ow oco^. Robotnik i ihtęligćnt pracujący 
nie może * sobie pozwolić na kupno po cenie 
kilkudziesięciu zł za kilogram. Te smaczne i 
pożyteczne dla organizmu owoce zjada spe­
kulant, szabrownik, i t. p.

Chodzi więc o to, ażeby uzyskać część ov/o- 
ców w postaci świadczeń^ i rozsprzedać je po 
niskich cenach ludziom pracy. Może kompe­
tentne czynniki pomyślą o tym i- urzeczywist­
nią marzeńia dzieci robqtpikow. ' -

Franciszek Majewski.

Posfed^euśe ^w. lew.
• W dniu '30' sierpnia b. r. o godzinie 16-ej O- 
kręgowa.Rada 5w:ązików Zawodowych w  Ło­
dzi zwołuje posiedzenie'wszystkich zarządów.

Stawiennictwo obowiązkowe. .

E s a f e j e n c w  ’ ń ^ f s ^ o
Centralny Zarząd Przemyślu W łókienniczego 

Ministerstwa Przemysłu koiituniikuie,, że w  
dniach ,30. 31.sierpnia i 1 września b j^w  dużej , 
sali konferencyjnej przy Al. Kościuszki 4 odbę­
dzie się Międzyministerialna konferencja ln iar-' 
ska pod honorowym przewodnictweaji. oh. 'mi­
nistra. Przemysłu.- H. Mśnc^. z udziałem przed' 
stawicieli nauki^prof. J. Jagmiina i W. Bratkow­
skiego.

*

ROsfefó̂ kas bnd?nh6w 
• drewnianych!

Samowolne rozbieranie budynków drew iia- 
nycli u?, terenie Batut.- będących własnością  
•Skarbu Państwa, oraz grabież materiałów drze­
wnych, otrzymanych z'tych rozbiórdk przybra­
ły chatakter masowy, przyćzynTcoraz częstsze*  
są iwypadki. zawalenia się <feęści roztoićranyeh

s p o s ó b  uiefai
cy
padki śm krci.

W obec tego Zarząd Miejski w  trbsce o życie 
i zdrowi? mieszkańców miasta, ogłasza co na­
stępuje: . '

4 )  "Rozbiórkę doinóy wolno prowadzić tylko  
na podstawie specjalnego -pozwolenia pisem­
nego, wydanego przez organy W ładzy Budo­
wlanej, a mianowicie: Oddział Nodzoru .Budo­
wlanego, ul. Piotrtiowska 64:

J ^ o zb jó rk *  taka winnaihyń prowadzona je­
dynie przez-fach®wców i pod rfodzorem majstra, 
ciesielskiego, który -żglosj deklarację swoją w  
wymienionym wyżej Oddziale Nadzoru Budo- 
wlaneg®; ’ -* - .

»3) Sa'.powohia mżłflórka prawadzoua bez po­
zwolenia wymienionego w punkcie 1 będzie 
suTowo ścigana. - jako 'wykroczenie administra­
cyjne. Niezależnie od tego winni będą pocią­
gnięci do odpowiedzialności ■'Przez prokuraturę 
za rabunek mienia państwowego,

Łódź,*ptivn 29 sierpnia 1945 roku.
' Za Prezydęnt? Miasta 
( —-V Eugeniusz .Ąjnenkiel 

« ,'W łceprezydeut M'asta

i sposób niefachowy i przygnietenia, ztrajdrują- 
y-ch się w pobliżu łudzi, powodując liczne wy*

CENY OGŁOSŻEN Jjrobnc: za Wyraz petitowy poza tekstem — 5 żł. Inne ogłoszenia: za milimetr _  szpaltę poza tekstem, -  zł- 14,
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' . ' ! "  '■■■ . . .  -S — ...... ................................... L i '1 r ' i --------------------------------------------- -

tekście —%zł:-2l: W numeracłi niedzielnAch

Redaktor: Jan Dąbrowski D - 05505 O d b i t o  w  d r u k a r n i  N r . ^ S  S p ó ł d z i e l n i  „ C z y t e l n i  k " ,  Ł p d ' / ,  V .w i r t ó  7 

" 7 ' ’ »
* /

/


